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Uchwały kongresu sjonistycznego 


zwyciężyła grupa dr. Welzmana, upoważniająca egze- 
kutyweęe do rokowań z rządem Wielkiej Brytanii 


Angielski projekt pocizału Palestyny 


został kategory 


ZURYCH, 11 8. (Tel. wł.). —| niom komisji królewskiej, jakol gzekutywie 


W zwiazku z pogłębiającą się| by mandat był niewykonalny, 
rozbieżnością zdań, jaka zazna-| jakoby dążenia narodu żydow- 
czyła się wśród członków kon-| skiego i arabów były sprzeczne 
gresu, a która dotyczyła pro-|i porncza jednocześnie egzeku- 
jektu rezolucji, mającego okre-|tywie sjonistycznej sprzeciwie- 
ślić stosunek kongresu wobec | nie się wszelkiemu naruszeniu 
planu podziału palestyny oraz u| praw żydowskich, opartych 0 


de Cz BH 


opartego na prawach i zdohy- 
czach żydowskich w Palestynie 
oraz wzywa egzekutywę do pod 
jęcia nowych usiłowań, aby 
państwo mandatowe stosowało 
politykę konstruktywną, mają- 
ca na celu powrót żydów do 


ie odrzucony 


zajęcie stanowiska |losach naszej pracy. Podział na 


zastosowanie większości kwali- 
fikowanych. 


300:158 
Po 3-godzinnej dyskusji w a- 
(mosferze ogólnego naprężenia, 
doszło wreszcie do imiennego 
głosowania. 


negatywistów i  pozytywistów 
jest nieścisłym. Nie chodzi o róż- 
nice między zwolennikami a 
przeciwnikami podziału. Pozyty 
wiści sprzeciwiają się podziało- 
wi Palestyny, ale negatywiści nie 
są przecież przeciwnikami pań- 


nNnomocnienia egzekutywy sło; deklarację Balfoura. 


nistycznej do rokowań z Anglią, | 


nie doszło do-głosowania w cią 
gu nocy z wtorku na środę. 


Kongres protestuje następnie 


| przeciwko ograniczeniu emigra 


cji, kupna ziemi i t. p. Kongres 


stwa żydowskiego. 

Wszyscy są za jednością Pale- 
styny. 

W czasie swych długich dzie- 


ich historycznej ojczyzny. 


Burzliwa dyskusja 
O godz. 10-ej zebrał się kon- 


Za rezolucją zwolenników dr. 
Weizmana wypowiedziało się 
300 delegatów przeciwko 158. 


Po głosowaniu dr. Goldman n- 


Opozycja z przewodniczącym | uznaje przewidziany przez ko- 
kongresu Usyszkinem oraz nad| misję królewską plan podzia- 
rabinem Wize z Nowego Jorku |łu Palestyny, jako nie do przy 


na czele, 
tekstu, ustalonego przez komi- 
sję rezojucyjną. Wobec tego 
przed plenum kongresu -znala- 
zły się dwa projekty rezolucjj 


Projekt zwoienników 
dr. Weizmana 


Pierwszy z nich, to zmodyfi 
kowany nieco przez komisję re 
zolucyjną projekt Poale - Sto- 
na. Jest to proj:kt zwołenni- 
ków dr. Wełzmana. Podzielo- 
ny on jest na 88 paragrafów, w 
których kongres potwierdza nie 
rozerwalność węzłów, łączą- 
cych naród żydowski z Palesty 
ną, przyimuje do wiadomości 
stwierdzenie 
skiej, że głównym celem man- 
datu byłe stworzenie ojczyzny 
dla żydów. że w chwili ogłosze 
nia deklaracji Balfoura do tery 
toriam tej ojczyzny żydowskiej 
wchodziła cała Palestyna ©raz 
Transjordania, że kolonizacja 
żydowska przynosi arabom ko- 
rzyści, sprzeciwia się twierdze- 


nie zaaprobowała | ięcia. 


Kongres upoważnia egzekuty 
wę do podjęcia rokowań celem 
wyjaśnienia, jakie sa dokładne 
warunki rządu angielskiego dlą 
stworzenia państwa palestyń- 
skiego, w rokowaniach tych e- 
gzekutywa nie może jednak 
wiązać ani siebie, ani organiza- 
eji sjonistycznej, ale winna, © 
ileby doszło do ustalenia osta- 
tecznego planu stworzenia pań 
stwa żydowskiego, plan feu 
przedłożyć nowoobranemn kon 
gresowi, celem jego zbadania i 
decyzji. 


Projekt opozycji 
Opozycjoniści przedłożyli na 


komisji królew-| tomiast projekt; który zasadni- 


czo tym się różni od wyżej przy 
łoczonego tekstu, że ujęty jest, 
o ile chodzi o afirmacje prawa 
żydowskiego, w formie ostrzej- 
szej i następnie nie upoważnia 
egzekutywy sjonistycznej do ro 
kowań na zasadzie planu po- 
działa komisji królewskiej. 


Projekt -poleca natomiast e- 


gres na posiedzenie plenarne ce 
lem zajęcia stanowiska. wobec 
ohydwu projektów. Przewodni- 
czący dr. Goldman, przedstawi- 
ciel Agencji Żydowskiej przy li- 
dze narodów, udziela kolejno 
głosu przedstawicielom poszcze 
gólnych grup i stronnictw sjo- 
nistycznych. Składanie deklara- 


cji przeobraża się jednak w'*na-; 


miętną i niekiedy burzliwą dy- 
skusję. 

Szczególnie gwałtownie wy- 
stąpili dr. Stefan Wise oraz ra- 
bin Meyer Berlin, którzy oby- 
dwaj namiętnie krytykowali dr. 
Weizmana, wołając, że nazwi- 
ska tych, którzy zgodzą się na 
jego projekt. będa przeklęte w 
historii żydowskiej. 

Przemówienia ich, ciągle 
rzerywane, to okłaskami, to 
sprzeciwami, doprowadziły kon 
gres dosłownie do stanu wrze- 
nia. 


Wszyscy za jednością 


M. in. inż. Kapłański (frakcja 
robotnicza) uzasadnia rezolucję 
większości. 

Głosowanie to 


| dzielona. lecz w świadomości na- 


— oświadczył | dziennego rezolucji, jako sprze- 
Kapłański — rozstrzygnąć ma oleznej ze statutem, ewenfualnie 


jów Palestyna wielokrotnie była | gzielił jeszcze głosu jednemu ze 


zwolenników dr. Weizmana Da- 
widowi ben Gurjonowi, który po 


rodu żydowskiego żyje jako nie- 
lemizował w ostrej formie z dr. 


podzielna całość. Głosowanie za 
rezolucją większości, która u- 
dziela 'egzekutywie żądanych peł 
nomocnictw nie oznacza przeto 
głosowania za podziałem Pale- 
styny w zasadzie. 


Kolizja ze statutem 


Po zakończeniu przemówień 
‘uzasadniających rezolucje, za- 
brał głos w sprawie formalnej 
adw. Warhkaftig (Warszawa). — 
Mówca wywodzi, że rezolucja 
większości koliduje ze statutem 
organizacji sjonistycznej. 

Paragraf pierwszy statutu gło- AE: 3 
si, że organizacja sjonistyezna Pod wieczór zebrało się zno- 
dąży do utworzenia żydowskiej: YU plenum kongresu. celem wy- 
siedziby narodowej na obszarze słuchania referatów Kapłana 0 
całej Palestyny. Rezolucja wię- finansach organizacji sjonistycz 
kszości punkt ten zmienia, zaś|Tych i dr. Ruppina o działalno- 
paragraf 79 statutu przewiduje, |ŚCi kolonizacyjnej. 
że zmiany konstytucyjne mogą| Prace kongresu poświęcone bę 
być dokonane jedynie większo-|dą obecnie wewnętrznym spra- 
śeią % głosów na dwóch kolej-|iwom organizacji sjonistycznej i 
nych kongresach. Mówca doma-,przeciągną się prawdopodobnie 
ga się więc zdjęcia z porządku|do 15. względnie 16 b. m., po 
czym rozpoczną się obrady A- 
gencji Żydowskiej. 


Wise. 

Ponieważ ustalono przed tym, 
że po głosowaniu nie będzie prze 
mówień, udzielenie głosu Gurjo- 
nowi wywołało na sall bwrrè 
przeciwko - przewodniczącem 
dr. Goldmanowi. l 


Przez chwilę wydawało się, żt 
dojdzie do bitwy i zerwania kon- 
gresu. Kiedy się sala nieco wresz 
cie uspokoiła, przedstawiciele po 
szczególnych grup złożyli krót- 
kie oświadczenia, po czym po- 
siedzenie zostało zamknięte. 


„Czystka”w łonie Kominternu 
Dymitrow w niełasce. -- Faktyczne kierownictwo w rękach 
Jeżowa. - Rozstrzelano 72 kolejarzy na Dalekim Wschodzie 


PARYŻ, 11 sierpnia. (PAT.) — 
„Le Matin“ donosi, iż przepro-|kominternie zostało powierzone 
wądzana obecnie przez Stalina 
„czystka w armii i administracji 


sowieckiej, obejmie także kie- 
rowników kominternu. 


Obiegały nawet pogłoski, iż 
podobno nawet Dymitrow po- 
padł w niełaskę. 


„ W rzeczywistości jednak pod- 
jęto tylko ostatnio szereg kro- 
ków, które, utrzymując nomi- 
nalnie Dymitrowa na  dotych- 
czas zajmowanym stanowisku, 
oddają faktyczne kierownietwo 


Przeprowadzenie czystki 


„Politbiuru* rosyjskiej partii ko 
które otrzymało 
od Jeżowa kategoryczne polece- 
nie zawieszenia w czynnościach 


munistycznej, 


połowy członków kominternu. 


Pomiędzy tymi członkami. któ: 
rzy popadli w niełaskę znajduje 


się kilka pierwszoplanowych o- 


sobistości, a mianowicie; Leński-| 


Leszczyński, Kunsinen, Nisikava 


Wolf, Ercoli i jeden z założycieli | 


profinternu Manuilskij. 


Poza tym w krótkim czasie 


'Harry Pelitta 


w 


i dwóch francu- 
skich członków kominternu. 

Zmiany mają nastąpić także 
na kierowniczych staqowiskach 
agentur kominternu w Paryżu. 
Amsterdamie i Pradze, jak rów- 
nież i wśród agentów finanso- 
wych. Równocześnie ulegnie 
zmianie także i sama struktura 
kominternu, którego „tajna sek- 
leja zostanie także zastąpiona 
sekeją do operacji specjalnych. 
Na czele tej sekcji stać będą 
urzędnicy Gogubez (GPU.), wy- 
brani przez Jeżowa. l 

Ta czystka kominternu ma 


kominternu w ręce Mikołaja Je- należy się spodziewać zawiesze- być ukończona w ciągu dwóch 


ŻOWAŁ 


lnia w czynnościach Brawdera, | miesięcy. 


| MOSKWA, 11 sierpnia. (PAT) 'sienia o wyrokach śmierci na 
| sowieckim Dalekim Wschodzie. 
Liczba rozstrzelanych kolejarzy 
sowieckich na Dalekim Wscho- 
dzie w ciągu ostatnich 2 miesię- 
ey sięga 311. 


Litwinow wyjechał 
na urlop 


MOSKWA, 11 sierpnia. (PAT.) 
gencja TASS. donosi: 


„Wostocznaja Sibirskaja Praw- 
da“ donosi, że na sesji wyjazdo- | 
¿wej kolegium wojskowego naj- 
| wyższego sądu ZSRR. w Irkucku | 
| odbył się proces 72 funkcjonariu 
'szów kolei wschodnio - syheryj- 
(skiej, oskarżonych o „trockizm*, 
sabotaż, szpiegostwo na rzecz ob 
cych mocarstw oraz świadome 
powodowanie katastrof kolejo- 
wych, które pociągnęły za sobą A 
(wiele ofiar ludzkich. Wszyst-|- 
kich 72 oskarżonych skazano na| Ludowy komisarz spraw zá- 
śmierć. Wyrok wykonano. Po-|granicznych Litwinow udał się 
wyższa wiadomość została przez |na urlop wypoczynkowy. Zastę- 
prasę moskiewską przemilczana, |pować go będzie Potiomkin. 
podobnie, jak wszystkie donie- 
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Przepowiednia wojny na 1940 r. 


Marianske Łazne, w sierpniu. 


Od kilku dni nie trzymałem 
w ręku gazety. Po tej dla mnie 
niesamowitej przerwie biorę w 
kawiarni pismo „Prager Tag- 
blatt“. Przeglądam tytuły. Je- 
der: z nich głosi, iż arcymistrz 
bridge'owy Coulbertson prze- 
powiada wojnę. Myślałem, iż 
chodzi o wojnę między wyna- 
lazcami systemów gry w 
bridge'a. Okazuje się jednakże, 
że Cnulbertson mówi o prawdzi 
wej wojnie światowej, która, 
zdaniem jego, tak czy inaczej 
wyhuchnie i to najdałej w roku 
1940-tym. 

Za taką enumcjację czeski pu 
blicysta Aleksander Maral zali- 
cza Coulbertsona do klanu pe- 
symistów, którzy chorują na 
psychozę wojenną i wiedzą z 
pewnością (ironizuje autor), iż 
wojna światowa wybuchnie. 


Rozprawiając się — zresztą 
bez wigoru — z publicystami o 
„czarnym charakterze“ A. Ma- 
ral przypomina im, iż z powo- 
du każdej zamieszki miedzyna- 
rodowej przepowiadają wojnę 
światową, która jednakże nie 
nadchodzi. Kasandry publicy- 
styczne omyliły się kilkakrot- 
nie, bo przecież ani z powodu 
wojny włosko - abisyńskiej, ani 
z powodu wojny domowej w Hi 
szpamii, czy też na skutek incy- 
dentów z pancernikiem |— 
„Deutschland lub krążowni- 
kiem „Leipzig wojna światowa 
ani nawet europejska nie wy- 
buchła. 

Tryumf publicystów - opty- 
mistów jest niestety tylko po- 
zorny. Wojna światowa wpraw 
dzie nie wybuchła, ale za to sy- 
tuacja międzynarodowa stała 
się tak miepewna, iż przy lada 
incydencie międzynarodowym 
nie tylko szeroką opinie mię- 
dzynarodową, ale i publicystów 
optymistów oraz samych dyplo 
matów ogarnia niepokój. 

Niepokój ten jest całkiem u- 
zasadniony, gdyż świat powró- 
cił do swego stanu „normalnó- 
go“, t. |. do stanu anarchii mię- 
dzynarodowej, do stałego kno- 
wania jednych państw przeciw- 
ko drugim, do wytężonego wy- 
ścigu zbrojeń, który automaty- 
cznie wzmaga n eczeń- 
stwo wojny. 


Powracając do pozornie chy- 
bionych przepowiedni pesymi- 
stów, musimy zaznaczyć, iż 
wojna włosko - abisvńska oka- 
zała się gwoździem wbitym 
przez Mussoliniego w trumnę 
gi narodów, ponadto wojna ta 
nie tyłko mocno nadwyrężyła 
wzajemne stosunki wielkich mo 
carstw. ale okazała się wstępem 
do wielce niepokojącego proble 
mu nowego podziału kolonii. 

Wojna domowa hiszpańska 
dawno stała sie dla ludu hisz- 
pańskiego kwestią obrony przed 
cudzoziemskim najazdem, a dla 
dyplomacji dynamicznej włos- 
ko - niemieckiej próbą narzu- 
cenia Europie t. zw. paktu ezte- 
rech. Poza tym hiszpańska woj- 
na domowa daje państwom „dy 
namicznym* możność wzmoc- 
nienia ich ewentualnych pozy- 
cji wypadowych. Wreszcie sto- 
sowana w Hiszpanii przez pań- 
stwa dynamiczne „nie-interwen 
cja* jest mocno niepokojąca, 
jako precedens międzyrarodo- 
wy. 

W koficu trymmnf publicystów 
optymistów w sprawie „Deutsch 
land“ i ..Leipzig* jest też bag” 
dzo problematyczny. 

Z okszji tych incydentów 
Rzesza Niemiecka nie tylko pro 
klamowała, ale nawet wprowa- 
dziła w czyn polityke prestiżu, 
jako jedynego lub co najmniej 
pajwyższego kryterium Rej po- 


mad 
EZ Z, WZ W Z Z 


| 


Í 


stępowania międzynarodowego. 
Stosując zasady tej- polityki 
prestiżowej Trzecia Rzesza do- 
puściła się zhombardowania Al- 
merii, na co Europa — oflejał- 
ua — właściwie nawet nie za- 
reagowała. Panów optymistów 
a la A. Maral uspokoiło, że roz- 
chodzi się o rzekomy odwet 
(prawo retorsji), są oni zado- 
woleni, iż zły humor Trzeciej 
Rzeszy ograniczył się do tej re- 
torsii, ale przecież wypadek Al- 
merii oznacza przekreślenie za- 
sady stosowania ankiety przy 


tak ciemnych i nieokreślonych 
wypadkach, jak incydent stat- 
ku „Leipzig“. Nie świadczy to 
bynajmniej e sile instytucji mię 
dzynarodowych, ani o sile same 
go prawa międzynarodowego. 

Krytykom a la Aleksander 
Maral „pesymiści* mogą przy- 
pomrieć, iź wo 
światowa też wybuchła nie od- 
razu. Poprzedziła ją wojna wło 
sko - turecka o Libie, a następ-= 
{ nie wojny bałkańskie. Analogia 
pomiędzy Libią a Abisynią nie 
wymaga komentarzy. Przyrów- 


nanie wojny domowej hiszpań- 
skiej do wojen bałkańskich wy- 
maga komentarzy, ale wystar- 
czy wskazać na to, że zarówno 
Bałkany przed wojną świało- 
wą jak Hiszpania obecnie były 
terenem wzmożonej i zaostrzo- 
nej rywalizacji wielkich mo- 


jna |carstw, ich walki dyplomatycz- 


nej o sfery wpływów, o źródła 
surowców i rynki zbytu, by a- 
nalogia stała się jasna. 
Optymiści mają nibyto rację 
— z powodu żadnej z wyżej 
wymienionych komplikacji mię 


dzynarodowych wojna świato- 
wa jeszęze nie wybuchła, ale 
przecież wszystkie te incydenty 
świadczą o stopniowym, ale stą 
łym pogarszaniu się sytuacj 
międzynarodowej. -— Pod tym 
względem mają rację pesymiści 
i ich racja jest daleko istotniej- 
sza aniżeli racja optymistów. 
„Niestety Coulbestson ma rm 
cję, a wyznaczając rok 1940-ty, 
jako kres światowego pokoju, 
daje raczej „opt”mistvczną* ©- 
cenę sytuacji międzynarodowej. 


Inieki, 


S. Czecze 


Dzieje wieloletnich wojen Chin z Japonią 


„Leitmotivem* wszystkich wo 
jen, jakie Japonia prowadziła 
z Chinami od najdawniejszych 
czasów aż po wojnę z 1894-95 r., 
była kwestia Korei. Półwysep, 
znany w geografii p. n. Korei, 
do X w. nosił nazwę Czao-hsien. 
Na początku II w. po Chr. istnia 
ły na nim trzy państewka: na 
północy Korea (stąd nazwa kra 
ju), na południo - zachód Paikcze 
i na południo - wschodzie Silla. 
To ostatnie państewko, leżące 
najbliżej Japonii, było terenem 
częstych wypraw japończyków. 


całkowicie miało ulec orężowi 
japońskiemu. Na tym wypadku, 
nie stwierdzonym zresztą przez 
historię, japończycy opierali od- 
tąd swoje pretensje do Korei. 
IW. r. 656 państewka Korea i 
Paikcze wystąpiły przeciwko Sił 
li, która wezwała pomocy chiń- 
czyków. Jednocześnie na pomoce 
państewku Paikcze przybyli ja- 
pończycy i wtedy to po raz 
pierwszy zetknęli się na polu bi- 
twy z chińczykami (658-660 r.) 


Kolejno wrogie zetknięcie się 
Chin z Japonią nastąpiło w o- 
kresie podbojów mongolskich, 
inicjatorami jednak tego byli nie 
chińczycy, lecz mongołowie. Hu 
biljachan, po podboju Chin, u- 
siłował rozszerzyć swoją władzę 
i na wyspy japońskie. (W. r. 1271 
zażądał ostatecznie od japończy 
ków złożenia hołdu. Spotkawszy 
się z odmową, postanowił wypra 
wę na Japonię. W. r. 1274 edpły 
nęła ku brzegom Japonii flota 
chlńsko - mongolska w sile 300 
okrętów. Flota japońska zadała 
im pod Czuszimą dotkliwą klę- 
skę. Również druga próba, po- 
djęta w roku 1281 w sile 900 o- 
krętów, zakończyła się całkowi- 
tym niepowodzeniem; tajfun zni 
szczył okręty, a załoga ich zgi- 
nęła z rąk rycerzy japońskich. 
W. r. 1284 Hubilaj, niezrażony 
niepowodzeniami, nakazał swe- 
mu dowódcy Atahai przygotowa 
nie nowej wyprawy, ale w dwa 
lata po tym odstąpił od tego za- 


miaru, gdyż chińczycy odmówili | 


udziału w wyprawie. 


Od tego czasu po koniec XVI 
wieku japończycy żyli w zgo- 
dzie z Chinami, jeśli nie brać 
pod uwagę napadów piratów ja 
pońskich na wybrzeża Chin. 
Dojście w Japonii do władzy ge 
nerała Tojotomi  Hidejosziego 
(1536 — 1598) otworzyło nową 


Grand-Kino Wielka zniżka cen! 
tał 
gr. i "8.09 © recta 


i Albert 
Prejean w rolach gł. 


Ceny miejsc na 
I-szy seans 


Danielle DARRIEUX 


W jednej z'tych wypraw około 
200 r. po Chr,, jak głosi legenda 
japońska, państwo Silla jakoby 


erę w stosunkach chińsko - ja- 
pońskich. Hidejoszi, powodowa- 
ny ambicją wielkiego wodza i 
chęcią odwrócenia niespokoj- 
nych umysłów japończyków od 
spraw państwowych, powziął 
plan opanowania Chin. (W, tym 
celu starał się nakłonić króla 
Korei do udzielenia mu pomocy 
w zamierzonej wojnie, a spot- 
kawszy się z odmową, urządził w 
roku 1592 wyprawę na Koreę. 
Japończycy przebiegli cały kraj, 
zdziesiątkowali lmdność i zni- 
szczyli stolicę. Na pamiątkę zwy 
cięstwa ustawili w Kioto pagó- 
rek z obciętych nosów i uszu ko- 
reańczyków. Chińczycy, wezwa 
ni wówczas przez koreańczyków 
na pomoc, ponieśli z początku 
na lądzie w r. 1592 wielką klę- 
skę, w rok później jednak odnie 
Śli całkowite zwycięstwo nad flo 
tą japońską. LE 
IW, r. 1597 oddziały japońskie 
znów napadły na Koreę. Nagła 


Jedną z najdawniefszych i naj 
bardziej  rozpowszechnionych 
nazw państwa chińskiego iest 
„Czunskuo* (czung — środek, 
kuo — kraj), t zn. „Kraj (pań- 
stwo) Środka”; Nazwa ta po- 
wstała jeszcze w tych czasach, 
kiedy w Chinach panował fen- 
dalizm. Wówczas to domena 
królewska leżała pośrodku tery 
toriów feudalnych wasalów i od 
nazwy terytorium królewskiego 
nadano nazwę całemu krajowi. 
Druga nazwa, również pochodzą 
ca z okresu feudalnego Chin, 
brzmi Czunghua (hua — kwiat) 
t. zn. „Kwiat Środka”, jako że 
domena królewska leżała w naj 
żyźniejszej cześci państwa. a 

Nazwa polska „Chiny“, po- 
dobnie jak w innych językach, 
powstała od dynastii Tshin 

(221 — 206 przed Chr.), której 
założyciel, Szi Huang, zapo- 
czątkował jedność i cesarstwo 
Chin. 1 

Nazwa „Kitaj* w języku ro- 
syjskim powstała od. nazwy ple 
mienia Khitanów, pod których 
panowaniem znajdowała się 
północna część Chin ma przeło- 
mie XI i XII w. Nazwą „Kataj“ 
ochrzcił też Chiny słynny podróż 
nik Marco Polo. _ 

Obecna nazwa Chin — od u- 
padku dynastii mandżurskiej 


„Nieznośna Dziewczyna” 


| 


(1912) L- brzmi Czunghaamin- |od Oceanu“. 


śmierć Hidejosziego w r. 1598 
położyła kres zdobywczym pla- 
nom Japonii i chińczycy wypę- 
dzik japończyków z Korei. 
Prawie przez trzysta lat sto- 
sunków  chińsko - japońskich 
nie zmącił żaden konflikt poza 
wyprawą japończyków w r. 1609 
na wyspy Riukiu (po chińsku 
Lin-czin), które, w istocie nieza 
leżne, opłacały od r. 1372 dani- 
nę, zależnie od okoliczności bądź 
Chinom, bądź Japonii. W r. 
1874 japończycy, w związku z 
wymordowaniem 66 ludzi na wy 
brzeżu Formozy, przypomnieli 
sobie o tych wyspach i zażądali 
od Chin uznania protektoratu 
Japonii nad Riukiu. Mimo ta 
władca Riukiu nadał płacił dani 
nę Chinom, ale w r. 1876 japoń- 
czycy zdetronizowali go i w trzy 
lata po tym zajęli wyspy 1 zaa- 
nektowali je, nie załatwiwszy tej 
sprawy: formalnie z Chinami, 
W. tym samym okresie wynikł 


Chiny i Japonia 


Skąd pochodzą nazwy tych państw 


kuno (czyng — środek. hna — 
kwiat, min — naród, kuo — 
kraj), co dosłownie znaczy 
„Kraj Narodu Środka Kwiatu”. 
Japończycy nazywali pierwotnie 
swój kraj Jamato od prowincji, 
skąd, według tradycji japoń- 
skiej, pochodzi ród pierwszego 
władcy Japonii. 

Chińczycy nazywali pogardli- 
wie japończyków, na skutek 
ich małego wzrostu, U@ł— kar- 
łami, a ich kraj Uokuo — kra- 
jem Karłów“. W w. VII powsta 
ła nazwa, istniejąca do dzisiaj 
Żipenkno |((żi — słońce, pen — 
początek, kwo — kraj). co zna- 
czy dosłownie „Kraj począt- 
ku Słońca”, czyli „Kraj Wscho- 
dzącego Słońca“, jak zwykliś- 
my nazywać Japonię. 


Nazwa .Japonia”, po polsku, 
upodobniając się do nazwy te- 
go kraju w innych językach, 
powstała z południowo - chiń- 
skiej wymowy znaków „Żi* i 
„pen“, co brzmiało Jatpun lub 
Jappun. 

Japońska nazwa Japonii 
brzmi Nippon (lub Nihon), — 
Chińczycy używają dla określe- 
nia Japonii, oprócz nazwy Ži- 
pem, również nazwy Tungjang 
(tung—wschód, jang — ocean), 
co oznacza (Kraj) na adeny: 

m. 


asanla 2 dni. 
1.40 | 150 2. 


ponowny spór © Koreę. Korea. 
w rzeczywistości niezależna, po- 
dobnie jak wyspy Riukiu, płaci- 
ła oddawna daninę Chinom, a 
często też, choć nieregularnie, 
płaciła ją i Japonii, Od czasu pa 
nowania w Chinach dynastii 
mandżurskiej Korea coraz rza- 
dziej wysyłała daninę Japonii, 
aż wreszcie w 1811 przestała zu- 
pełnie płacić. Po r. 1868 cesarski 
rząd Japonii zażądał od Korei 
regularnego opłacania daniny i 
ponadto uznania zwierzchnic- 
twa Japonii z tytułu wyprawy 
Hidejosziego. Gdy Korea odmó- 
wiła tym żądaniom, Japonia wy 
słała w roku 1875 wojenne okrę- 
ty i siłą zmusiła koreańczyków 
do udzielenia jej specjalnych 
przywilejów handlowych. Niena 
wiść, jaką żywili koreańczycy do 
japończyków z powodu ich cią- 
głych najść na Koreę, 

s wielką siłą w powstania w po- 
łudniowej Korei (w majn 1894 
r.) przeciwko cudzoziemcom. 
Rząd koreański zażądał pomocy 
Chin, które wysłały 5.000 żołnie 
rzy. Japonia zareagowała na to 
desantem swoich oddziałów, któ 
rych nie chciała już wycofać z 
Korei po zdławieniu powstania. 
Na tym tle doszło do konfliktu 
pomiędzy Chinami a Japonią, co 
wreszcie doprowadziło do zbroj 
nych starć i formalnej wojny (i 
sierpnia 1894 r.). Po 6 miesią- 
cach wojny armia chińska zosła 
ła całkowicie rozgromiona. Zwy 
cięska Japonia otrzymała na mo 
cy pokoju, zawartego 17 kwiet- 
nia 1895 roku w Szimonoseki, 
oprócz 200 milionów  taeli od- 
szkodowania, Formozę i wyspy 
Peskadorskie oraz protekforat 
nad tą ezęścią Mandżurii, która 
zajęła pod koniec wojny. 

Od wojny koreańskiej Japonia 
nie prowadziła „wojen“ z China- 
mi: zajęcie Mandźmrii, Mongolii, 
Dżeholu, Czaharu i dalsza pene- 
tracja w głąb Chin odbywały się 
i odbywają się bez formalneg« 
wypowiedzenia wojny. 

M. D. 


KOLONIA 2. ks 
„Makabi” - Łódź: 
w Karwi 


nad Bałtykiem. 


ryerałtowy pobyt 14-dniowy 


zł. 110.— 


pełne utrzymanie, przejazdy 
i taksa klimatyczna 


Najbliższe turnusy wyru- 
szają w dn. 12 i 14 b. m. 


Informacyj udziela i zapisy przyjmu- 
je Sekretarjat 1 S. „Makabi“, 
Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07, 


codziennie w gods 10-13 i 18—22-ej. 


Nr zz% 


Korespondent 
że dziś rano przybyło do Wu 
Sung w pobliżu Szanghaju 20 o- 
krętów wojennych japońskich. 


SZANGHAJ, 11 sierpnia (PAT: 
Do portu w Szanghaju przybyły 
w ciągu dnia dzisiejszego dalsze 
okręty japońskie. Ogółem w por- 
cie znajduje się 14 okrętów, mia 
nowicie: 4 krążowniki i 10 kontr- 
terpedowców. Z pokładu tych o- 
krętów wysadzono dziś na işd 
newe kentyngenty strzelców mor 
skich, 

Do portu przybyła dziś rów- 
hież jedna kanonierka amery- 
kańska, dwie kanonierki francu 
skie i jeden kontrtorpedowiec an 
sielski, 


_ NANKIN, 11 sierpnia. (PAT.) 
Swieżo przybyłe okręty japoń- 
skie wyładowały w porcie wiel- 


Reutera donosi, | skowiec japoński. 


Jak przewidują, japończycy 
w razie nie uwzględnienia ich 
żądań przez stronę chińską, u- 
ciekną się do siły, przy czym roz 
poczną odrazu ataki lotnieze. 


SZANGHAJ, 11 sierpnia (PAT) 
Naprężenie, wynikłe w związku 
z incydentem w pobliżu lotniska 
Houng-Yao, zwiększyło się znacz 
nie w "doin dzisiejszym. Podczas 
gdy lokalne władze japońskie 
zdawały się dążyć do polubow- 
nego załatwienia sprawy, wła- 
dze tokijskie a głównie minister 
stwo marynarki zajęły stanowi- 
sko nieprzejednane, czego wyra- 
zem jest przysłanie kilkunastu 0- 
krętów wojennych i zwiększenie 
desantu japońskiego w Szangha- 
u, = 
i Władze japońskie domagają 
się ukarania żołnierzy chińskich 


kie zapasy żywności i amunicji. |którzy ostrzeliwali japońskiego 
W Szanghaju znajduje się obec-|oficera i marynarza, udzielenia 
nie zgórą 4 tysiące japońskich| gwarancji, że na przyszłość po- 
strzelców morskich. (W, pobliżuldobne wypadki nie będą się po- 


.Vrr= „CLOS PORANNY = 1937 


Krążowniki japońskie w $zanshaju 


Na Iad wysaczane są nowe oddzialy wojska 
SZANGHAJ, 11 sierpnia (PAT) | Wu-Sung stoi na kotwicy lotni- 


wtarzały, odszkodowania dla ro- 
dzin zabitych oraz wycofania 
z Szanghaju korpusu służby bez- 
pieczeństwa. Pomimo braku ko- 
mentarzy urzędowych, korespon 
dent Reutera dowiaduje się, że 
burmistrz uwzględni prawdopo- 
dobnie trzy pierwsze żądania, 
lecz niewątpliwie odrzui czwar- 
te, gdyż uczynienie mu zadość 
byłohy równoznaczne z wycofa- 
niem z Szanghaju wszystkich od- 
działów chińskich. 

Władze chińskie słarają się 

wpłynąć na prase. aby powstrzy- 
mała się od komentarzy, które 
mogłyby odbić się niekorzystnie 
na przebiegu rokowań. 


TOKIO, 11 sierpnia. (PAT.) — 
Źródła japońskie w Pekinie do- 


IWONICZ-ZDROJ 


rozpoczyna 21 sierpnia III sezon je- 

sienny popon ryczałt. pobyt z kuracją 
ygodnie Zł. 153.— 

ŻĄDAJĆ E PROSPEKTÓW 


noszą, że w dniu dzisiejszym roz 
poczęła się bitwa między oddzia 
łami japońskimi i wojskami chiń 
skimi w pobliżu Nankau o 50 ki- 
lometrów na północ od Pekinu, 
na linii kolejowej Pekin — Sui - 
Yuan. 

Wojska japońskie rozpoczęły 
bombardowanie Nankau, wznie- 
eając tam liczne pożary. Pomi- 
mo bombardowania, chińczycy 
stawiają zacięty opór. Znaczne 
posiłki chińskie ciągną od stro- 
ny prowincji Dżehol. 

Zaatakowane dziś w Nankau 
przez japończyków wojska chiń- 
skie składaja się z 4-ch pułków 
89 dywizji, zaopatrzonych obfi- 
cie w artylerię. Na północo - 
wschód od Nankau chińczycy bu 
dują linię silnych fortyfikacji. 


"TOKIO, 11 sierpnia. (PAT.) — 
Agencja Domei donosi, że pierw- 
sze starcie pomiędzy wojskami 
japońskimi a nankińskimi nastą- 
piło na północny zachód od Pe- 
kinu w pobliżu Nankau w odle- 
głości 80 klm. od stolicy Chin pół 


3 


nocnych. Nankau, według ostat- 
niech wiadomości, stoi w płomie- 
niach. Ciężka artyleria japońska 
ostrzeliwuje chińczyków. 


TOKIO, 11 sierpnia, (PAT.) — 
Dowództwo armii japońskiej w 
Chinach północnych komuniku- 
je, że wojska japońskie używają 
wyłącznie gazów łzawiących, u- 
żywanych przez policję w róż- 
nych krajach przy tłumieniu roz. 
ruchów ulicznych. 


Pożyczka wojenna 
w Japonii 

10KI0, 11.8, (PAT) — Bank Ja- 
poński zapowiada na jutro konfes 
reńicję z syndykatem bankierów 
dla omówienia warunków wy» 
puszczenia pożyczki wewnętrznej 
1a pokrycie kosztów wyprawy chiń 
skiej. 

Rząd zdecydowany jest wypuścić 
niezwłocznie pierwszą transzę po- 
życzki w wysokości 
jen przy oprocentowaniu 3 i pół 
Termin pożyczki ustalony hędzie 
prawdopodobnie na 10 lat. 


100 milionów 


Rząd chiński przenosi sie do Kankau 


Pekin odciety od Świata. -- (udzoziemcy opuszczają miasto 


TOKIO, 11 8. (PAT). 
dług informacji, pochodzących 
ze źródeł japońskich, rząd w 
Nankinie zgromadził 6 statków, 
które stoją w pogotowiu i ma- 
ją dokonać ewentualnej ewa- 
kuaeji rządu do Hankau. Obser 
watorzy japońscy oświadczają, 
że przeniesienie stolicy z Nan- 


chwili, gdy dojdzie do przeko- 
nania, że wojny nie da się u- 
niknąć. 


Panuje tu przekonanie, że 
władze chińskie nznały Hankau 
jako miejsce łatwiejsze do obro 
ny w czasie dłuższych działań 
wojennych. Lotnictwo, usado- 
wione w Nan - Czang będzie 
miało dużo łatwiejsze zadanie 
obrony Nankinu przeciw nalo- 
tom japońskim, a wojska zaś 
rządowe znajdą punkt oparcia 
w linii kolejowej Pekin — Han 
sau. Rząd chiński dysponuje 
poza tym 15 statkami na Yang- 


We-|Tse dobrze uzbrojonymi, zada- 


niem których będzie bronienie 
dostępu do Hankau flocie ja- 


pońskiej. Rzeka zostanie zami 
nowana. Rząd chiński jest prze 
konany, że fe zarządzenia 


obronne pozwolą mu na prowa 
dzenie wojny w ciągu nawet 
długich lat. 


Dwie bomby powstańcze 


upadły opodal kontrtorpedowca angielskiego 


LONDYN, 11.8. (PAT) — Agen- 
cja Reutera donosi z St. Jean de 


Luz, że dwie bomby zrzucone przez | znalazł się 


służbę kontrolną wybrzeży hiszpań 
skich. 

Jak się okazuje, „Foxhound” 
w pobliżu miejsca, 


samolot powstańczy upadły dziś w | gdzie toczyła się bitwa między 


pobliżu kontrltorpedowca  angiel- 
skiego  „Foxhound”, pełniącego 


kontrtorpedowcem rządu  walenc- 
kiego „Sisca””, a powstańczym za- 


kładaczem min „Jupiter” i uzbro- 
jonym statkiem handlowym „Ciu- 
dad de Palma”, 

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
samoloty powstańcze zrzuciły bom- 
by na okręt angielski jedynie 
przez pomyłkę, 


Zamach na prez. (ompanysa 


Agent bezpieczeństwa ciężko ranny—prezydent lekko draśnięty 


PARYŻ, 118, (PAT) „Le Jour” 
donosi z Barcelony, iż we wtorek 
rano dokonano zamachu na prezy- 


40 tysięcy zł. za strzał 
Sądowe echa zajść we Włochach 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- jlaniny ranę prawej ręki odniósł 


nego” telefonu je: 


Guzowski. Ponadto Guzowski zo 


W najbliższym czasie warszaw | stał pociągnięty do odpowiedzial 
ski sąd okręgowy rozpatrywać | ności karnej za stawianie oporu 
będzie bardzo ciekawą sprawę 6; policji. 


odszkodowanie w sumie 40.000 
zł. za strzał policjanta. 

Do procesu doszło na tle spra- 
wy karnej robotnika z osady 
Włochy pod Warszawą Czesława 
Guzowskiego. 

Wiosną raku bieżącega w cza- 


policja zmuszona była do użycia 
broni, przy czym podczas strze- 


się zajść ulicznych we za 


Sąd w dwóch instancjach Gu- 
zowskiego uniewinnił. 

Obecnie Guzowski wystąpił ze 
skargą o odszkodowanie i powa- 
lujae się na orzeczenia sądewe 
dwóch instancji, prosi o zasądze- 
nie na jego korzyść 40.600 zł, 
gdyż wskutek rany, stracił wła- 
dzę w prawej ręce. 


ioetladne badanie przepisów 


dotyczących porządku na targowiskach 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Coraz częstsze zatargi na haza- 
rach i targowiskach. będące Wyra- 

zem agitacji pewnych kół, zmisza- 
ją władze centralne do sprawdze- 
ują dokladnie przepisów, docyczą- 
czych potządku na tego rodzaju 
(targowiskach 


Chodzi mianowicie 0 wyznacze- 
nie miejsc sprzedaży, doboru sprze 
dawców. sprawy dzierżawy itp. 

Przepisy będą uzgodnione z orga 
nizacjami samorządowo - gospodar- 
czymi i ścisłe zastosowanie projek- 
towanych przepisów położy kres 
wszelkim próbom wywołania fer- 
mentu i niepokoji 


denta Companysa.  Towarzyszący 
prezydentowi agent siużby bezpie 
czeństwa został eiężko ranny, Sam 


prezydent Companys został tylko | 


lekko draśnięty w ramię, 

Dziennik nie podaje żadnych ini- 
formacji ani co do samego tła za- 
machu, aui co do okoliczności, w 
jakich miał on miejsce. 

SALAMANCA, 11.8. (PAT) — 
Siostra i kuzynka b. dyktatora Pri- 
mo de Rivery, którz były więzio- 
ne w Alicante zostały drogą wymia 
ny zwolnione, 


stanie wyładowarne 7,000 skrzyń 


LONDYN, 11 8. (PAT). We- 
dług otrzymanych tu wiadomo- 
ści, Pekin jest całkowicie izolo 
wany od Świata zewnętrznego, 
Komunikacja telegraficzna i te 
lefoniczna jest całkowicie przer 
wana, zaś na skutek dezorgari: 
zacji, panującej w biurze pocz- 
towym w Tientsinie, listy mad- 
chodzą ze znacznym opóźnie- 
niem. Między Pekinem a Tien- 
tsinem kursuje codziennie je- 
dem tylko pociąg, w którym 
przeprowadzana jest ewakua- 
cja ludności chińskiej, 

PEKIN, 11 8. (PAT). Liczne 
oddziały japońskie z armatami 
i czołgami opuściły dziś Pekim. 
udając się do Nankau. 

Setki bogatszych chińczyków 
i cudzoziemców opuszczają co- 
dziennie Pekin, udając się do 
Tientsinu. Natomiast liczni w- 
chodźcy ze wsi starają się schro 
prié w Pekinie i obozują u- 
mnie przed bramami miasta. 
Zaopatrzenie Pekinu w żyw- 


ze statku hiszpańskiego „Axe- ność budzi poważne zęstiepaka 
mendi”, 
jenie. 
ou = ; 
Bliicher odnalaz! sie.. 
Przebywa on w Ułan-Bator, stolicy Mongolii 
Zewnętrznej 
LONDYN, 11.8, (Tel. wł). — | pozostającą pod protektoratem Sø- 


„Morning Post” donosi, że sowiec- 
ki marszałek Bliicher, o którym 
dłuższy czas krążyły pogłoski, że 
zginął w tajemniczy sposób, znaj- 


| duje się w stolicy Mongolii 7e- 


PARYŻ, 11.8. (PAT) — Z La Ro- 
chelie donoszą, iż przystąpiono do 
wyładowania 2.000 skrzyń ze zio- 
iem, kosztownościami i papierami 
wartościowymi, zajętych 25 czerw- 
ca na żądanie banków w Bilbao. 
Skrzynie wyładowano ze statku an- 
gielskiego „Seabank” i zdeponowa- 
no w obecności delegatów banku 
w składach cćlnych. Następnie zo- 


Dr. 6. KRAUSZ 


CHOROBY OCZU 
PIOTRKOWSKA 86 
powrócił 


wanętrznej, Ułan-Bator (Urga). Kraj 
ten jest, jak wiadomo, sepubliką 


wietów. 

Bliicher przybył do Ułan-Bafor 
po odbyciu konferencji w Moskwie 
ze Stalinem i Litwinowem, w toku 
której ustalić miano wytyczne po- 
lityki sowieckiej w Chinach, 


pierwsze miejsce 


na konkursie modeli samolotów o NOCZORNIA 
Holandii 


VOGELENZANG (Holandia) 11.8. 
(PAT) — Wielki dziennik haski 
„Haagsche Courant” zorganizował 
w ramach Jambore konkursy mio- 
deli samolotów i szybowców o mi- 
strzostwo Holandii. W drodze wy- 
jatku do udziału w zawodach za- 
proszono polaków. Zaproszenie to 
należy uważać za duży sukces i 
nowy dowód wielkiej popularności 
naszej reprezentacji. 1-sze miejsce 
(mistrzostwo Holandii) w konkursie 
modeli samolotów zdobył Hofiman 


man, 2-gie miejsce w konkursik 
modeli szybowców — Wosik (Pot- 
ska). 


z mz 


Odkrycie szkieletów 


Warszawski koresp. „Głosu Pe 
raunego” telefonuje: À 

W Warszawie przy ul. Wspólnej 
nr. 56, dokonano makabrycznego 
odkrycia, 

Mianowicie wykopano tam szkie: 


(Polska), 3-cie miejsce także Hoff- | lety ludzkie, 


12.VD1— 


P. Avenol 
odwiedzi Warszawę 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Dowiadujemy się, że sekretarz 
generalny ligi narodów p. Ave- 
nol w powrocie ze stolic państw 
bałtyckich zatrzyma się na kilka 
dni w Warszawie. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Ferie sądowe dobiegają już 
końca. Nawet w Sądzie Najwyż- 
szym wyznaczono już na 14 b, m. 
pierwszą wokandę spraw. 


Księstwo Kentu 
w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 11.8. (PAT) — 
Książę i księżna Kentu przybyli 
wczoraj wieczorem do Jugosławii, 
gdzie będa gośćmi księcia regenta 
Pawła i księżny Olgi, 


+. „Mein Kampf" 
w aptekarskich dawkach 
w Austrii 


WIEDEŃ, 11 8. (PAT), — 
Książka Hitlera „Mein Kampf“ 
dopuszczona została obecnie w 
Austrii do sprzedaży, jednak z 
pewnymi ograniczeniami. Mia- 
nowicie: dla utrudnienia akcji 

propagandowej, książka może 
być wystawiona w oknach księ 
garskich tylko w ilości jednego 
egzemplarza. Tanie wydanie 
popularne nie dopuszczone jest 
wosńle do sprzedaży. 

Jest wielce znamiennym, że 
w Wiedniu książkę tę umieści- 
ły na wystawach księgarnie ma- 
rodowo « socjalistyczne. nato- 
miast księgarnie katolickie i 
żydowskie zhojkotowały ia zu- 
pełnie. 


Germańskość Berlina? 


Podejrzany dowód resztki 
starego osiedla 


W związku z 70-leciem Ber- 
lina prezydent miasta dr. Lip- 
pert zakomunikował przedsta- 
wieielom prasy, iż w pobliżu 
miasta (Kablow. koło Koenigs- 
wusterhausen) odkryto resztki 
osiedla starogermańskiego. Dal 
sze prace odbywają się pod kie 
rownictwem szeregu uczonych 
na koszt miasta. Dr. Lippert 
spodziewa się, że wykopaliska 
mieć będą doniosłe znaczenie 
dla ustalenia dawnych dziejów 
Ia na którym leży Ber 
in i że znikną ostatecznie sta- 
re bajki o „wiosce rybackiej we- 
<edów*, jako pierwszej komór- 
ce, z której powstał Berlin“. 
Dalej prezydent Lippert mówił 
o rzekomo pragermańskim po- 
chodzeniu Berlina i całego po- 
bliskiego obszaru w duchu te- 
orii arij zoneh niemego. Oz niemieckich. 


łej „wojny powietrznej, 
wającej się nad Londynem, pra 


„GŁÓS PORANNY — AST 


Ar. zza 


Protest związku prasy zagranicznej 


przeciwko wydaleniu z Berlina korespondenta „Timesa“ 


BERLIN, 11 8. (PAT). 
W związku z zapowiedzianym 
wydaleniem z Niemiec kores- 


pondenta „Timesa* Normana 


— 


Ebbutta, odbyło się dziś w po- 
łudnie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie związku prasy za, 
granicznej w Berlinie. Przyjęto 


rezolucję następującej treści: 
„Związek prasy zagranicznej 

w Berlinie na zebraniu nadzwy 

czajnym z ubolewaniem przy- 


Londyn „doszczetnie zniszczony” 


w próbnym ataku nocnym 400 samolotów 


LONDYN, 11 8. (Tel. wł.). — 
Ubiegłej nocy odbyły się w An 
glii olbrzymie manewry lotni- 
cze, których celem był „atak 
na Londyn*. 

Manewry te dały zastraszają 
ce wyniki: okazało się, iż atak 
powiódł się za każdym razem 
całkowicie, a doki Tibury oraz 
składy nafty Thames Haven zo 
stały 5 razy zbombardowane i 
zniszczone. 

W nalocie na Londyn brało 
udział 398 samolotów. 

Oficjalny komunikat władz 
wojskowych brzmi: 


W czasie ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej „nieprzy ja- 
ciel“ dokonał 30 raidów na 
Londyn, bombardując z wyso- 
kości 3 ; pół tys. metrów doki 
Tibury oraz składy nafty 
Thames Haven. Obydwa te 
obiekty zostały teoretycznie 
zniszczone. 

Warunki atmosferyczne były 
znakomite z punktu widzenia 
obrony przeciwlotniczej, tak że 
połowa „napastników“ musiała 
zawrócić, nie mogąc dotrzeć do 
celu. 

Tem wynik manewrów wywo 
łał w stolicy Anglii wrażenie de 
prymujące, a prasa uderzyła na 
alarm. 

Ażeby uspokoić opinię wyda- 
no następujący komunikat: 

Ministerstwo lotnictwa komu 
nikuje: 

„Ubiegłej nocy w czasie „„ma- 

odby- 


wie 80 procent samolotów Z0- 
stało spostrzeżonych i a ida 
nie unieestwionych 
pełniły postawione im 
nie“, 


pini Na zdjęciu wojsk 


Charakterystyczna jest ,,po- 
ciecha*, jaką zawiera komuni-| donosi: 
kat: 

„Wzbudzającym 


wanie momentem tych mane- nictwa, że nocne manewry lot-|njstrowi propagand 
że brali w nich u-|nicze odbyły się bez wypadku, 


wrów było, 


Tymczasem agencja Reutera 


Wbrew początkowemu 0- 


dział przeważnie młodzi lotni- potwierdza się wiadomość, iż w 


cy, zaangażowani w okresie re- | okolicy Andover 


adł samolot 


alizowamia brytyjskiego planu | bombowy w chwili, gdy powra- 


dozbrojenia. 
A więc pierwszy komunikat 
mówi, że „połowa“ napastni- 


ków musiała zawrócić, drugi li- 
cytuje do 80 proc. 


munikacie ministerstwo lotnic- 
twa oświadczyło, że manewry 
odbyły się bez DEO 


s: do swej bazy po zakończe- 
u raidu, 
ia pilotów poniosło śmierć 


na miejscu. 


Prasa polemizuje z komuni- 


katem, mówiącym o „młodych 
Poza tym w pierwszym  ko-| lotnikach* 


i zapytuje, co się 
stanie z Londynem, jeśli nalotu 
dokonają wytrawui, doświadcze 
ni piloci? 


o w maskach gazowych ładuje do samolotów poci- 


ski, którymi był „bombardowany” Londyn. 


Tajemnica zamachów petardowych 


Kto był sprawcą wybuchu u B-ci Hirszfeld 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- człowiek i zamówił pół czarnej, 


nego* telefonuje: 

W styczniu dokonano Ww War- 
szawie kilku zamachów na skle- 
py i mieszkania żydowskie, 
przy ul. Marszałkowskiej w skle- 
pie B-ci Hirszfeld wybuchła p€- 
tarda, Do sklepu przybył młody 


dla skazanego 


Katowicki koresp. „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 

Do sadu apelacyjuego w Katowi- 
cach wpłynęla skarga prokuratora, 
iomagająca się kary śmierci w 
głośnej sprawie o zamordowanie 
inżyniera elektrowni Skrzywana. 
Jak wiadomo, technika Edwarda 
Kopfa, mordercę inżyniera Skrzy- 


Edwarda Kopfa 


wana skazał sąd pierwszej instancji 
na karę dożywotniego więzienia. 
Prokurator uznał ten wymiar ka- 
ry za zbyt niski i domaga się dla 
mordercy*kary śmierci, Z uwagi na 
to, że mord popełniony był w ce- 
lach zysku i z premedytacją. 
Niezależnie od tej apelacji wpły- 


| gto odwołanie obrony Kopta. 


Remont sal. — Trzy tysiące nowych nauczycieli 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Kuratoria szkolne wydały za- 


rządzenia z okazji nowego roku) 


szkolnego. Dyrekcje szkół pry- 
watnych powszechnych i śred- 
nich otrzymały polecenia prze- 
prowadzenia remontów sał szkol 
nych. 

W, gmachach wybudowany: ch 


przez samorząd w nowym roku 
szkolnym otwiera się pewną 
ilość nowych szkół powszech- 
nych, w których obejmą etaty 


nowi nauczycielowie w liczbie 3 


tysięcy. 
Ponadto wydano zarządzenie, 


czonych na rysunki 


a po zapłaceniu, niepostrzeżenie 
wyszedł. Zauważono, że miał ze 
sobą paczkę a przy zapalaniu pa 


m. in. pierosa, przytknął zapałkę do 


wystającego z paczki knota i za- 
raz wybiegł. 

Z paczki wydobywał się dym, 
a po tym nastąpił wybuch. 

Od eksplozji wypadły szyby 
wystawowe, spadły gablotki z 
ciastkami i uległ zniszczeniu 
sprzęt cukierni. 

Kupująca Wacława Brzeziń- 
ska doznała kilku ran nogi. Piro- 
technik zawyrokował, że użyty 
był przyrząd wybuchowy o sile 
granata. 

Podobny zamach urządzony 
był pod sklepem Joska Dubno 
na Nalewkach 19. Bombę w wa- 
lizce w porę rozmontowano. 

Do odpowiedzialności karnej 
pociągnięto Bonifacego Jóźwic- 
kiego, Włodzimierza Nowiekie- 
go, Jerzego Obruczewa i Leona 
Herchorowicza, dyplomanta po- 
litechniki. 

Jóźwicki początkowo przyznał 
ZZ "TĄ DYD ROR RTL 


Start Lewoniewskiego 
MOSKWA, 11.8. (PAT) — Wezo 
raj o godz. 21-ej według czasu lo- 


by w bieżącym roku szkolnym | kalnego wystartował lotnik Lewo- 
zwiększyć ilość godzin przezna-| niewski do lotu Moskwa — Nowy 


Jork przez biegun Fółnocny, 


się do winy, a po tym cofnął ze- 
znania. Do winy przyznał się 
również Obruczew. 

Sprawa tej czwórki, która, jak 
się okazało, działała z ramienia 
nielegalnego ONR., będzie wkrót 
ce rozpatrywana przez warszaw- 


jał do wiadomości zapowiedź 
wydałenia jednego ze swoich 
korespondenta 
p. Normana Eb- 
Związek zakłada nimiejszym 
zasadniczo protest przeciwko 
każdemu wydaleniu przez rząd 
jakiegokolwiek kraju jednego 
z korespondentów zagranicz- 
nych dla powodów, wynikają- 
cych z jego działalności dzien- 
nikarskiej. 
Rezolucja powyższa doręczo- 
na będzie ministrowi spraw za 


zaintereso- | świadczeniu ministerstwa  lot- | granicznych v. Neurathowi, mi- 


Goehbhel- 
sowi, oraz międzynarodowej fe 
deraciji dziennikarzy w Pary- 
żu'. 

Uchwałę związku prasy za- 
granicznei ogłasza w serwisie 
zagranicznym niemieckie biumo 
informacyjne, opatrując ją ko- 
mentarzem, w którym, powo- 
łując się na polityczne koła nie 
mieckie, oświadcza, iż „stano- 
wisko, zajęte przez związek, 
nie może być uznane w pełni 
nie tylko przez rząd niemiecki, 
ale i prawdopodobnie przez ża 
den rząd. Działalność przedsta- 
wicieli prasowych ograniczyć 
się musi bowiem wyłącznie do 
objektywnego, niejedncstronne- 
go i ścisłego informowania © 
kraju. 

W dalszym ciągu pisze nie- 
mieckie biuro informacyjne, że 
polityczne koła niemieckie 
zwracają specjalną uwagę na 
fakt, że w Berlinie działa cały 
szereg pewnych koresponden- 
tów zagranicznych, którzy pra- 
cują całkowicie po za ramami 
swoich ohowiązków  zawodo- 
wych i to przeciwko interesom 
niemieckim. 

Wobec tego rodzaju sytuacji 
muszą władze niemieckie wy- 
ciągnąć odpowiednie  komse- 


2 grosze 
za kg. jabłek 
WILNO, 11.8. (Tel. wt). — Na 

wiorkowy targ włościanie przy- 
wieźli tak wielkie ilości jabłek, że 
kilogram owocu oddawano po 2 gr. 
Tak niskiej ceny w Wilnie dotąd 
nie notowano. 


Łobuzerski wybryk 
austriackiego piśmidła 


WIEDEŃ, 11 8. (PAT). }— 
Wielkie wzburzenie opinii w 
Linzu wywołało ogłoszenie, za- 
mieszczone w tamtejszym dzien 
niku „Tagespost*, «. który zamie 
ścił cyniczne ogłoszenie tej treś 
ci: „Do sprzedania, tanio, po- 


ski sąd okręgowy. mnik Dollfussa'. p 


złotych strat 


Łuszczarnia i młyn wągrowiecki pastwą ognia 
POZNAŃ, 11 sierpnia. (PAT, |?2 się do późnych godzin noe 


Z Wągrowca donoszą: 


Groźny pożar wybuchł wczo- 


raj po południu w łuszezarni fir- 
my „Młyny i tartaki wągrowiec- 
kie, ogarniając z zawrotną szyb 
kością cały gmach czteropiętro- 
wy: — 

Akcja ratunkowa przeciągnę- 


nych. 

Ogień, który powstał prawdo: 
podobnie wskutek samozapale- 
nia się łożysk maszyn, strawił łu- 
szezarnię i młyn oraz kilkaset 
centnarów zboża, mąki, płatków 
owsianych, kasz i t. p 

Straty wynoszą około pół mi- 
liona złotych. 


Chciał wpakować kupca 


a sam dostał 


się do aresztu 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | ka, ów zwrócił się do policjanta, 


rannego” telefonuje: 


oskarżając kupca o obrazę naro 


Kupiec z Łujcowa, Szaja Nissen- | du polskiego. 


son, został na dworcu wileńskim 


Sprawa przybrała sensacyjtiy 


w Warszawie zaatakowany przez | obrót. Posterunkowy poznał bo- 


jakiegoś osobnika, który bez po- 


wodu wszczął z nim kłótnię, Kie- 
dy Nissenson odepchnął napastni- 


wiem w osobniku znanego krymi- 
najistę, poszukiwanego przez po% 
licję i z miejsca go aresztował, 


Nr. mb 


(2VII— „GLOS 


PORANNY” — 1937 


Przebieg zafargu w przemyśle I: 


izki 


Domiosiość pierwszego orzeczenia komisji rozjemczej 


Warunki pracy i płacy w 
przemyśle włókienniczym Ło- 
dzi i okręgu łódzkiego reguluje 
od 1919 r. umowa zbiorowa, za 
warta między najsilniejszymi 
organizacjami przemysłowców 
i robotniczymi zwiazkami zawo 
owymi: 


10 taryf plac 


tej umowy określiło stawki za 
różnorodne czynności, główne i 
pomocnicze, robotników i ro- 
botnie w przędzalniach baweł- 
ny, przędzalniach wigoniowych 
| odpadkowych, przędzalniach 
welny czesankowej, przędzal- 
niach wełny zgrzebnej. tkal- 
niach wyrobów bawełnianych, 
półwełnianych i wełnianych 
(przemysł jedwabniczy posiada 
od 1934 r. wiasną umowę zbio- 
rowa), w wykończalniach i far 
biarniach, w oddziałach gospo- 
darczych i oddziałach ruchu fa 
Eryk włókienniczych. 

Jednak równowaga siosun- 
ków w przemyśle włókienni- 
czym Łodzi i okręgu łódzkiego, 
będąca celem umowy  zbioro- 
wej, uległa w okresie ubiegłych 
18 lat niejednokrotnie poważ- 
nym wahaniom. Przyczyny te- 
go zjawiska tkwiły głęboko 
przede wszystkim w ogólnej 
sytuacji gospodarczej kraju i 
uzależnionej od niej 


a wraz z tym i zmiennej warto 
ści nabywczej zarobków praco- 
wniczych. następnie w braku 
do 1933 r. ustawy, któraby ua- 
pewniała rozciągnięcie zawartej 
umowy zbiorowej nietylko na 
przemysł zrzeszony, lecz rów- 
nież na niezrzeszony, czyli jej 
powszechność, wreszcie w spe- 
cyficznych właściwościach i mo 
żliwościach finansowych, orga- 
nizacyjnych, technicznych i 
koniunkturalnych przemysłu 
włókienniczego, wielkiego, śre- 
dniego i drobnego, produkuiace 
go na własny rachunek i praeu 
jącego zarobkowo, łódzkiego i 
prowincjonalnego, 

Stad konieczność poddawa- 
nia co pewien czas umowy zbio 
rowej 


należytej rewizji 

dosli inicjatywa takiej rewizji 
wychodziła 6d pracodawców, 
zmierzała ona w swej konse- 
kwencji do obniżenia w kalku 
lacji przemysłowej kosztów ro- 
bocizny, jeśli zaś od robotni- 
ków — da podwyższenia płac 
taryfowych bezpośrednio, lub 
też pośrednio przez przeciwdzia 
łanie stosowanej w coraz szer- 
szym zakresie racjonalizacji 
pracy, wymagającej od robotni 
ków wzmożonego wysiłku bez 
odpowiedniego ekwiwalentu w 
wynagrodzeniu. Dla robotni- 
ków obrona płac taryfowych 
zawsze połączona była ze spra- 
wą ugruntowania na terenie fa 
bryk włókienniczych instytucji 
delegatów robotniczych, jako 
strażniczki postanowień umo- 
wy zbiorowej i ustawodawstwa 
socjalnego (8-godzinnego dnia 
pracy, wypoczynku świąteczne 
go, urlopów), którego łamanie, 
stanowiące 


chroniczna bolączke 


przemysłu włókienniczego, go- 
dzi dotkliwie w umowe zbioro- 
wą. 

W tych nader skomplikowa- 
nych, specyficznych warun- 
kach zatargi na tle umowy zbio 
rowej występowały w formach 
szczególnie ostrych: na wiosnę 
1933 r. doszło do 5-tvoodniowe- 
go, na wiosnę 1936 roku da 
trzytygodniowego strajku pa- 
wszechnego włókniarzy w Ło- 
dzi i okręgu łódzkim, Strajkiem 
(tym objętych było przeszło 100 


tysięcy zebottików, a jego skut 
kami kilkaset tysięcy członków 
rodzin robotniczvzh. 

W ostatnich tygodniach groź 
ba zatargu, kryjącego w sobie 
tyle ciężkich powikłań indywi- 
dualnych i ogólnych, znów na- 
brała realnej treści: robotnicze 
związki zawodowe, wychodzące 
ze swej praktyki życiowej, mo 
dyfikowanej przez czynniki gos 
podarcze i społeczne wypowie- 
działy obowiązującą dotychczas 
umowę, domagając się zawar- 
cia układu zbiorowego przy tm- 
względnieniu 

nastepujacy cych 
postulat 

1) podwyższenia wsystkich 


płac taryfowych o 20 proc. — 
podstawą tego postulatu były 


'fakty polepszenia się koniunk- 


tury w przemyśle włókienni- 
czym i wzrostu cen artykułów 
pierwszej potrzeby; 

2) skrócenia tygodnia pracy 
do 40 godzin bez obniżenia za- 
robków — eelem tego postula- 
tu było stworzenie możliwości 
wchłonięcia przez fabryki włó- 
kiennicze większej ilości bezro 
botnych, nie narażając na 
szwank robotników, w tych fa- 
brykach zatrudnionych; 

3) podwyższenia stawek tary 
fowych dla niektórych katego- 
ryj, wyliczonych szczegółowo 
przez związki zawodowe — u- 
zasadnieniem tego postulatu 
była konieczność podciągnięcia 
wzwyż stawek tych robotni- 
ków, których czynności nasku- 
tek stosowanej racjonalizacji 
pracy uległy zmianom, wymaga 
jącym zwiększenia wysiłku; 

4) zrównania stawek płac ro 
botnic ze stawkami robotników 
przy wykonywaniu jednakowej 
pracy — nierówność płac ko- 
biet i mężczyzn, pomimo ogól- 
nej zasady umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym: 
„za równą pracę — równa pła- 
ca*, utrwalona jest w kilkuna- 
stu pozycjach taryf płac; 


5) podwyższenia stawek tka-| czym 
wyrabiających tkaniny z| targu 


czy, 
osnów z jedwabiu naturalnego 
i sztucznego na krosnach an- 
gielskich, stosownie do umo- 
wy. obowiązującej w przemyśle 
jedwabniczym — tendencją te- 
go postulatu była obrona robot 
ników, zatrudnionych w tkal- 
niach jedwabniczych, którzy 
podpadają pod umowę korzyst- 
niejszą, przed masową produk- 
cją tkanin ze sztucznego jedwa 
biu w tkalniach bawełny. pod- 
padających pod mniej korzyst- 
ną dla robotników umowę dla 
nrzemiysłu włókienniczego; 

6) przyznania robotnikom 
prawa do zapłaty za wszystkie 
dni ustawowego urlopu wypo- 
czynkowego (8. 15 i 14 dni) we 
dług stawek taryfowych — pod 
sławą tego postulatu były fak- 
ty obniżenia stawki urlopowej, 
wyprowadzonej z 13 tygodni, 
poprzedzających urlop, przez 
wyznaczenie terminu urlopu pa 
okresie niepełnych tygodni za- 
trudnienia i w okresie. mają- 
cym poza niedzielą inne jeszcze 
dni świąteczne; 

7) ustalenia przepisu o dele- 
gatach w nowym brzmieniu, 
zapewniającym delegatom wig- 
kszą, niż dotychczas ochronę, 
— uzasadnieniem tego postula- 
tu były fakty zwalniania dele- 
gatów z pracy; 

8) ustalenia w terminie do 
dnia 30 gruduia 1937 r. norm 
obsługi maszyn w przędzal- 
niach i wykorczalniąch oraz 
podwyższenia płac robotników 
w wykoriczalni jedwabiu o 15 
proc. -— konieczność ustalenia 
norm obsługi maszyn od lat już 


była wysuwana przez robotni- 
ków; 


9) zapewnienia, że płace na 


również ławnicy ze strony pra 
cowników. 


akord będą przeciętnie q piac| jemcza, po zbadaniu istoty za- 


conajmniej o 20 proc. od płac | 
robotników, pracujących na 
dniówkę — intencją tego postu 
latu było zagwarantowanie każ 
demu robotnikowi, pracujące- 
mu na akord, obowiązującego 
przy tym systemie obliczenia 
dodatku procentowego, nieza- 
leżnie od ilości wyprodukowa- 
nych jednostek. 


Pertraktacje 


które w ciągu 3 tygodni lipea 
toczyły się najprzód bezpośre- 
dnio między przedstawicielami 
przemysłowców i przedstawicie 
lami robotniczych związków za 
wodowych, potym przy pośre. 
dnictwie okręgowego inspekto- 
ra pracy, doprowadziły do po- 
rozumienia li tylko w sprawie 
powołania komisji mieszanej 
dla rozpatrzenia propozycji 
związków zawodowych co do 
podwyższenia stawek taryfo- 
wych, wysuniętych przez związ 
ki, oraz ustalenia norm obsługi 
maszyn w przędzalniach i wy- 
kończalniach. We wszystkich 
inrych zagadnieniach przemy- 
słowey odpowiedzieli na postu- 
laty robotników negatywnie, 
motywując swoje stanowisko 
bądź niemożnością uwzględnie- 
nia żądania podwyżki, sięgają- 
cej łącznie w wysuniętych 
przez robotników punktach 
50—60 proc. dotychczasowych 
płac robotniczych, bądź odwo- 
łaniem się — jak 
skrócenia tygodnia pracy i œ- 
bliczenia wynagrodzenia za ur- 
lopy wypoczynkowe — do obo 
wiązujących ustaw, 

W wytworzonej sytuacji za- 
targ mógł lada chwiła doprowa 
dzić do 


wybuchu strajku 


powszechnego. Rząd jednak wy 
zyskał, po raz pierwszy w za- 
targu w przemyśle włókienni- 
i po raz pierwszy w za- 
o tak wielkim zasięgu 
wchodzących w gre robotni- 
ków. ustawę z dnia 27 paździer 
nika 1933 roku o komisjach 
rozjemczych do załatwienia za 
largów zbiorowych pomiędzy 
pracodawcami a pracownika- 
mi. Związki zawodowe zasadni 
czo przeciwne są rozstrzyganiu 
sporów między kapitałem a pra 
cą w drodze arbitrażu rządowe- 
go i bronią swego prawa do 
strajku, jako decydującego 
środka walki; w zrozumieniu 


atoli, że strajk w chwili obec- 
pej — jeśli chodzi nie o samo 
starcie się stron, lecz o mo- 


merty poboczne, przypadkowe, 
będące poza linią właściwego 
sporu — może być narażony na 
poważne ryzyko, postanowiły 
zaczekać na orzeczenie komisji 
rozjemczej i uzależnić od nie- 
go dalszą swą taktykę. 


Przed komisją 


rozjiemczą 
powołaną przez ministra opieki 
społecznej, w składzie osób: 


przewodniczący — główny in- 
spektor pracy Klott, ezłonko- 
wie — sędzia sądu okręgowego 
Zaleski, delegat minist. przem. 
i handlu Dembowski, stanęło 
zadanie bardzo trudne i odpo- 
wiedzialne. Organizacje prze- 
mysłowców i związki zawodo- 
we na posiedzenia komisji roz- 
jemczej, które odbyły się dn. 2 
i 3 sierpnia. wysłały — zgodnie 
z ustawą — swych rzeczników 
i ławników. Wobec uchylenia 
się ławników ze stromy praco- 
dawców od udziału w obradach 
komisji, automatycznie ustanili 


w kwestii? 


targu, przeprowadzeniu postę- 
powania dowodowego i wysłu- 
chaniu głosów strom, wydała 


umotywowane zarówno w swej 


treści pozytywnej, jak i nega- 
tywnej. 
Komisja rozjemcza przede 


wszystkim ustaliła zakres kwe- 
styj, podlegających jej rozpa- 
trzeniu i rozstrzygnięciu: z za- 
kresu tego wyłączyła kwestie, 
które regulowane są przez ist- 
niejące ustawy, oraz nienzgo* 
dnione kwestie, dotyczące tre- 
ści poszczególnych taryf. gdyż 
wszelkie zmiany w tym kierun 
ku muszą być przedmiotem do 
konywanych - z całą ostrożno= 
ścią i rozwagą bezpośrednich 
przepracowań między strona- 
mi, przy uwzględnieniu facho- 
wej wiedzy i doświadczeń. 

Co do spraw rozpatrzonych 
komisja rozjemcza zajęła nastę 
pujące stanowisko; 

1) Wychodząc z założenia, 
iż w obecnych warunkach nie- 
zbędne jest podniesienie zdolno 
Ści nabywczej robotników 
przez przyznanie pewnej ogól- 
nej podwyżki płac, uważając a- 
toli, że podjecie takiego kroku 
musi być uskutecznione w tak 
ostrożnych ramach, aby nie zo- 
stały nadwyrężone podstawy 
rentowności zakładów przemy- 
słowych, komisja rozjemcza 


podwyższyła płace 
robotnicze o 10 proc: 


2) Podkreślając, iż ze stano- 
wiska ogólno - państwowego 


mogą być tolerowane odstęp- | 


stwa od taryfy, uzasadnione 
faktycznymi różnicami tech- 
nicznymi produkcji, natomiast 
państwo nie może tolerować 
stawek. nadmiernie niskich, al- 
bowiem konkurencja kosztem 
płac jest czynnikiem z wielu 
względów wysoce szkodliwym, 
komisja rozjemcza skasowała 
opust dla łódzkiego przemysłu 
zarobkowego, pozostawiając 
mu specjalne normy zapłaty za 
postoje, oraz zmniejszyła wydat 
nie opust dla przemysłu pro- 
wincejonalnego, 

3) Przyjmując fakt istnienia 
umowy zbiorowej dla przemy: 
słu jedwabmiczego, przyzna ją- 
cej robotnikom wyższe stawki, 
niż w tkalniach bawełny. uzna- 
jąc atoli, że całkowite zrówna- 
nie w tej dziedzinie nie jest mo 
żliwe. gdyż stanowiłoby 


raptowny wstrząs 


na tym odcinku, dopuszczalne 
zaś jedynie może być zbliżenie 
stawek w tkalniach bawełny, 
przerabiających jedwab, do sta 
wek tkalni jedwabiu, co w każ 
dym razie zmmiejszy konkuren 
cję tych tkalni bawełny wobec 
tkalni jedwabiu, komisja roz- 
jemcza wyznaczyła tkaczom, 
wyrabiającym tkaniny 7 natu- 
ralnego jedwabiu na krosnach 
angielskich, podwyżkę 20 proc., 
z jedwabiu sztucznego —— pod- 
wyżkę od 5 do 10 proc. 
Odnośnie sprawy 


wypoczynkowych komisja roz- 
jemcza, mając na uwadze, że 
nie może narzucać odstępstw 
od postanowień ustawy o urlo- 
pach wypoczynkowych, może 
li tylko określić pewne zasady 
ito w takim zakresie, w jakim 
dana sprawa została uzgodnio- 
na między stronami, zaleciła u- 
stalenie stałych rocznych okre- 
sów obliczeniowych od 1 stycz 


nia do 31 grudnia 


i wprowa- 
dzenie zasady, 


iż urlopy będą 


Dnia 3 sierpnia komisja TOZ- udzielane w ty godniach, w któ- 


rych poza niedzielą nie przypa 
dają dni ` ""ezne, 


5) W, sprawie 
delegatów 


robotniczych komisja rozjemćza 
orzekła, że przy redukcjach, wy- 
nikających z ograniczenia pro- 
dukcji w zakładzie pracy, dele- 
gaci będą redukowani tylko w 
razie konieczności, oraz zaleci- 
ła przekazanie komisji miesza 
nej opracowanie regulaminu, u- 
stalającego zakres czynności ji 
obowiązków delegatów fabrycz 
nych w rozwinięciu postano- 
wień dotychczasowych umów. 
protokółów i orzeczeń, 


6) Komisja rozjemcza odrzu: 
ciła postulat 
skrócenia tygodnia 
pracy 


|do 40 godzin bez obniżenia za- 


robków, dając szczegółowe i rze 
czowe umotywowanie tego orze- 
czenia. Komisja rozjemcza nie 
uznała postulatu za niesłuszny 
(wręcz przeciwnie zaznaczyła, iż 
rozumie motywy wysunięcia. go 
przez organizacje robotnicze), 
lecz jedynie za przedwczesny: na 
ostatniej „konferencji pracy w 
czerwcu r. b. przeciwko 40-g6- 


dzinnemu tygodniowi pracy w 


przemyśle włókienniczym wypo- 
wiedziały się takie państwa, jak 
W. Brytania, Japonia, Holandia, 
Szwajcaria, powstrzymała się. od 
głosowania m. in. Szwecja, põ- 
siadająca rząd socjalistyczny. ; -> 
Nadto komisja rozjemcza 
kreśliła, że nie jest 
do stanowienia norm w zakresie 
regulowanym przez przepisy W- 
sławowe, o ile dane zagadnienie 
co do swej zasady nie zostało pū- 
między stronami w hbezpośred 
nim porozumieniu odmiennie od 
ustawy rozstrzygnięte. 

7) Komisja rozjemcza odrzuci= 
ła również postulat odnośniw 
riian g zasad. 


uważając go za nieuzasadniony, 
gdyż wprowadzenie gwarantowa 
nego akordu przekreśliłoby isto- 
tę systemu akordowego, uzależ- 
niającego zarobek cd wysiłku ro 
botnika. 


Orzeczenie komisji rozjemczej 
w sprawie zatargu w przemyśle 
włókienniczym Łodzi i okręgu 
łódzkiego jest w pełni tego sło- 
wa realizacją obowiązków, któ- 
re ustawa nakłada na komisję 
rozjemczą: „Komisja rozjemczą, 
wydając orzeczenie, powinna się 
kierować przy stosowaniu istnie- 
jących przepisów i wykładni zo- 
bowiązań ogólnymi zasadami 
prawa i słuszności, przy ustala- 
niu zaś nowych warunków pra- 
cy uwzględniać interesy praco- 
dawców i pracowników zgodnie 
z przeświadczeniem słuszności 
biorąc pod uwagę potrzeby 


dobra publicznego 


i gospodarstwa społecznego“. — 
Muszą to przyznać obie strony, 
uczestniczące w zatargu, jakkol- 
więk każda z nich czuje się po- 
krzywdzoną w ustępstwach na 
korzyść strony przeciwnej. Dla- 
tego też ewentualne sprzeciwy 
stron będą najprawdopodobniej 
przez ministra uchylone: zatarg 
w chwili obecnej należy uważać 
za zlikwidowany bez narażenia 
robotników i przemysłu włókien 
niczego na nieobliczalne straty, 
wynikające z tak głębokiego 
wstrząsu gospodarczo - społecz- 
nego, jakim jest strajk powszech 
ny. — , 


Str. 6 
Uśmiechy 


Głód żelaza 


W Niemczech daje się odczn- 
wać coraz silniej brak rudy że- 
laznej W związku z tym cała 
produkcja żelaza została skon- 
centrowana w rękach rządu. 

Obywatele II Rzeszy! 
I wy, niemieckie żony, matki 
Pomnijcie, że od dziś żelazo 
Jest jądrem nowej czterolatki 
Jeśli pragniecie jednak szczerze 
By z akcji tez nie wyszło pudło, 
To wiedźcie, że jest jeszcze jedna 
Niewy.yskane dotąd źródło: 
Tym źródłem naród jest 
niemiecki 
(Dzisiaj to grunt masowa baza) 
Bo gdy to wszystko wytrzymuje, 
To widać naród jest z... żelaza. 
RO-BDO 


Wiadomosci Dietat 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempliego, Karolewska 48, J. 
Cymera, Wólczańska 37. 


12.VTIr1. — 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Ar. 220 


PRZEMYSŁ ZAAKCEPTOWAŁ PODWYZKĘ 


ale zapowiada podniesienie cen wyrobów włókienniczych 


Dwie najpoważniejsze organizacje roboiników i pracodawców 
zdecydowały się nie zśłaszać sprzeciwu 


Stosunkowo zagmatwana sytu 
aeja, jaka powstała w przemy- 
śle włókienniczym Łodzi po o- 
głoszeniu orzeczenia komisji roz 
jemczej, uległa w ciągu dnia 
wczorajszego całkowitemu wy- 
jaśnienin. 

Powszechna uwaga była prze- 
to skoncentrowana głównie na 
decyzje najpoważniejszych orga- 
nizacji, a więc wielkiego przemy 
słu, a następnie klasowych związ 


„Swieto żołnierza” w Łodzi 


Wielka defilada wojskowa w dniu 15 b. m. na Piotrkowskiej 


Jak nas informują, dla zorga- 
nizowania tegorocznego obcho- 
du „Święta żołnierza* w Łodzi, 
w dniu 15 sierpnia r. b., zawią- 
zał się specjalny komitet obywa- 
telski. Komitet ustalił już szcze- 
gółowo program święta. 


Wczorajsza wycieczka radnych 


na odcinki miejskich robót sezonowych 


W dniu wczorajszym odbyła się 
zainicjowana przez prez. Godlew- 
skiego całodiiiawa wycieczka człon 
ków nowej rady przybocznej na 
wszystkie odcinki robót publicz- 
nych, prowadzonych przez samo- 
rząd. 

Radni zebrali się o 10 rano przed 
gmachem magistratu, skąd wyru- 
szyli na wycieczkę samochodami. 

Radni zwiedzili roboty kanaliza- 
cyjno - wodociągowe, a więc zbior- 
nik wody w Budach Stokowskich, 


studnie  artezyjskie, kolektory, 
stację oczyszczania ścieków itu. 


Następnie wycieczka udała się na 


zwiedzenie robót drogowych, 
wreszcie na odcinki robót planta- 
cyjnych. 


Wycieczka miała na celu zazna- 
jomienie nowych radnych ze sta- 
nem inwestycji miejskich i z po- 
trzebami kredytowymi, niezbędny- 
mi do zrealizowania programu ro- 
bót w bież, roku administracyjnym. 


Inspekcia fabryki B-ci Geyer 


Komisja stwierdziła szereg uchybień 


Starosta grodzki dr. H, Mostow- 
ski, po porozumieniu się z urzędem 
wojewódzkim w dniu 10 sierpnia 
r. b, zarządził nagłą inspekcję fa- 
bryki „B-ci Geyer”, mieszczącej 
się przy ul. Zgierskiej 96, s 

Komisja w składzie delegata sta- 
rosty grodzkeigo, refer, Kuźmiń- 
skiego, przy współudziale inspekto 
ra pracy inż, Kakowskiego stwier 
dziła wiele uchybień sanitarnych, 
jak brak szaf na ubrania robotni- 


Bokowanmi 


cze, brak kotła z wodą w celu 
przygotowania herbaty dla robotni- 
ków, przeciągi w salach wskutek 
powybijania szyb, nieszczelność 
podłóg na salach i inne. 

Winni lekceważenia warunków 
zdrowotnych pracy robotników za 
stali pociągaięci do odpowiedzial- 
ności karnej i jednocześnie wezwa- 
ni do natychmiastowego usunięcia 
niedomagań i uchybień. 


ao ukiad 


dla pracowników szpitalnych 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w inspektoracie pracy kon- 
ferencja w sprawie zawarcia u- 
kładu zbiorowego i przyjęcia 
regulaminu pracy dla pracowni 
ków szpitala ewangelickiego 
przy ul. Północnej 42. 

Zarząd szpitala oświadczył, 
że dąży do załatwienia sporu 
na drodze polubownej i przed- 
stawi w dniach najbliższych o- 
pracowany regulamin pracy. 

Wczoraj odbyć się miała po- 


za tym konferencja w celu za- | Paś 


warcia układu zbiorowego dla 
pracowników szpitala dla 


Niezwykle ciekawy film 


Nowoczecna technika zdjęć! 
Bogata obsada! 


mysłowo chorych przy ul. We- 
sołej, prowadzonego przez 
gminę żydowską. 

Ze względu na nieprzybycie 
przedstawicieli gminy, konfe- 
rencja nie doszła do a: 


„PROSZKI: = 
MIGRENO-NERVOSIN i= 


zabłozo mik” 
GRYPA. a 


ae 


6 wielkim wie, dramatycznym 


Łódź śmierci 


W r. gł Saka Albers i Lotte Lang 


$ BOLE GŁ ŁOWY, ZEBOW it 
Kadajas oni nak pros LE LONN ZERON] u) 


Bziś premiera 


sensacy]no- awanturniczy 


Przecudne plenery! 
Nieprzeciętna treść! 


Iw brudnych sklepach 


ków zawodowych, gdyż one ode- 
grały w konflikcie największą 
rolę i one właściwie decydują o 
ukształtowaniu się stosunków na 
łódzkim rynku pracy. 

Stanowisko klasowców było 
jasne od pierwszej chwili. Pozo- 
stawał wielki przemysł. 

Na wczorajszej naradzie związ 
ku wielkiego przemysłu, zapadła 
jednak decyzja w sprawie nie- 
zgłaszania sprzeciwu. 


W wigilię święta, t. j. w sobo- 
te, 14 b. m. w godzinach wieczor 
nych na ulicach miasta odbędą 


U osób prowadzących siedzący tryb 
życia i nadmiernie odżywianych, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, stosowana rano 
na czczo, powoduje wydajne wypróż- 
nienie, szybko usuwa nagromadzone w 
przewodzie pokarmowym gazy, wpły- 
wa dodatnio na obieg krwi i sprowa- 
dza spokojny sen. — Zalec. przez lek. 


się capstrzyki orkiestr wojsko- 
wych, oraz organizacji społecz- 
nych. 

Właściwe uroczystości rozpo- 
czną się w niedzielę rano. O go- 
dzinie 9.40 na placu katedral- 
nym zbiorą się delegacje organi- 
zacji obywatelskich i b. wojsko- 
wych, oraz oddziały wojskowe 
garnizonu. 

O godz, 9.45 dowódca O. K. 
odbierze raport, po czym nastąpi 
wciągnięcie chorągwi na maszt. 

O godz. 10-ej odprawione zo- 
stanie w katedrze uroczyste na- 
bożeństwo, po którym o godzi- 
nie 11-ej nastąpi opuszczenie cho 
rągwi. 


Punktualnie o godz. 12-ej w 
południe gen. Langner i wicewo- 
jewoda Wendorff odbiorą defi- 
ladę przed gmachem, przy ulicy 
Piotrkowskiej 104. 
*+9*+997999090099999999999 


Kino Casino 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Dziś powtórzenie premiery! 


Niezapomniana bohaterka filmów 
„MAYERLING* i „NICPOŃ* 


Daniels Darrieux 


w swoim n=jnówazym fascynującym 
filmie p. t. 


uk 
- KOBIET 


Największy sukces Paryża. 


Se e wa | ||K I 


Szöke Szakal 
w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, wkrótce 
zawita do naszego miasta bawią- 
cy obecnie w Warszawie, słynny 
aktor filmowy i sceniczny Szóke 
Szakall. 


EELT ETER DLEE TE EE E E R] 
Nie kupujcie żywności 


"| scenę, zatrzymał powtórnie nie 


W ten sposób czynniki najbar 
dziej miarodajne w łódzkim prze 
myśle tekstylnym wypowiedzia- 
ły się za zatwierdzeniem orzecze 
nia. 

Wystosowane przez wielki 
przemysł pismo do przewodni- 


czącego komisji rozjemczej jest 
bardzo znamienne, gdyż akceptu 


kienniczych. 

Wobec zapowiedzi władz cem- 
tralnych, że nie dopuszczą do 
zmiany cen w przemyśle tekstyl- 
nym, trudno przewidzieć, jakim 
rezultałem zakończą się te za- 
biegi fabrykantów. 

Pismo przemysłowców do p. 
Klotta brzmi następująco: 

„W odpowiedzi na pismo z dn. 
4 sierpnia 1937 r. komunikuje- 
my uprzejmie, że wobec przyję- 
cią orzeczenia komisji rozjem- 
czej z dnia 3 sierpnia r. b. przez 
większość związków zawodo- 
wych robotniczych, także prze- 
mysł zrzeszony w Związku prze- 
mysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskim, zdecydował się 
nie zgłaszać sprzeciwu przeciw- 
ko wspomnianemu orzeczeniu. 

Niemniej jednak uważamy za 
obowiązek podkreślić, raz jesz- 
cze, że zawarta w orzeczeniu pod 
wyżka płac nie znajduje uzasad- 
nienia, ani we wskaźniku kosz- 
tów utrzymania, ani też w sytua- 
cji koniunkturalnej włókiennic- 
twa polskiego. 

Związek pozwala sobie rów- 
nież zwrócić uwagę na nieunik- 
nione skutki, jakie decyzja ta 
wywołać musi w dziedzinie 
kształtowania się cen wyrobów 
włókienniczych*. 

Dziś upływa termin wnosze- 
nia sprzeciwów do ministerstwa. 
Nie ulega kwestii, że decyzja mi- 


jąc podwyżkę płac o 10 proc. za- 
powiada wszczęcie zabiegów 0 
podwyższenie cen wyrobów włó- 


Po południu w mieście odbę- 
dą się akademie dla żołnierzy, 
zaś w godzinach wieczornych od 
będą się koncerty publiczne na 
Bałuckim Rynku, na Wodnym 
Rynku, oraz w Alejach Kościusz 
ki. — 

$ 

Klasowe związki zawodowe or 
ganizują w dniu 15 sierpnia, ja- 
ko w rocznicę czynu chłopskie- 
go w roku 1920 wielkie, uroczy- 
ste zgromadzenie. Z przemówie- 
niami wystąpią: b. pos. Szczer- 
kowski, prezes PPS., Chodyński, 
Szewczyk i in. Zebranie odbędzie 
się w siedzibie związków, przy 
zbiegu ul. Miedzianej i Wyso- 


kiej. nistra Kościałkowskiego, zatwier 
4 dzająca orzeczenie i nadająca 

Z polecenia starostwa grodz-| U prawo powszechności, za- 
kiego, skonfiskowane zostały. padnie w najbliższych kilku 


dniach i w ten sposób konflikt 
w przemyśle włókienniczym zo 
stanie ostatecznie załatwiony. 


(s) 


Woźnica skazany na 6 tygodni aresztu 


wydane przez Stronnictwo Naro- 
dowe odezwy antyżydowskie. — 
Odezwy nawiązują do rocznicy 
„Cudu nad Wisłą“, 


Przed kilku dniami starosta | ludzkiego woźnicę i spisał mu 
grodzki dr. Mostowski w cza-| protokół. 
sie konnej przejażdżki na ul.| Wczoraj w sądzie starościń- 
SŚrebrzyńskiej zauważył, że ja-|skim odpowiadał Owczarek 


kiś woźnica znęca się nad wy- 
mizerowanym koniem i bije 
niemiłosiernie zwierzę, które 
nie może uciągnąć wozu, pała- 
dowanego piaskiem. Koń był 
cały poraniony i posiniaczony. 

P. starosta zatrzymał woźni- 
cę i kazał mu się wylegitymo- 
wać. Był to Marian Owczarek 
(Srebrzyńska 40), który powo- 
ził zaprzęgiem, stanowiącym 
własność Jana Szupka (Rzewu- 
skiego 13). 

Ponieważ chory koń, mimo 
największych wysiłków, wozu 
nie mógł uciągnąć, p. starosta 
nakazał woźnicy natychmiast 
wysypać piasek i przyjechać 
powtórnie innym zaprzęgiem. 
Wykonania tego polecenia przy 
pilnować miał policjant. 

Owczarek wysypał piasek i 
ruszył z miejsca. Skoro jednak 
oddalił się trochę, sądząc, że po 
licjant nie obserwuje go już, 
zaczął się mścić na „biednym 
zwierzęciu, okładając je niemi- 
łosiernie batem 

Policjant, 


wraz z właścicielem konia Szup 
ką. Bestialski woźnica skazany 
został na 6 tygodni aresztu, wła 
ściciel nieszczęsnego zwierzęcia 
na 50 zł. grzywny. 


W dn. 10 sierpnia jakiś prze- 
chodzień na ul. Piotrkowskiej 
spostrzegł złodzieja kieszonko- 
wego, który zabierał się właś- 
nie do opróżnienia torebki jed- 
nej z pań oczekujących na tram 
waj. Na wszezęty alarm zło- 
dziej począł uciekać. Gdy rzuco 
no się w pościg za nim, niespo- 
dziewanie jakiś inny osobnik 
począł się awanturować, wstrzy 
mująe umyślnie goniących. Po- 
licjant wylegitymował go. Był 
to Michel Berger  (Podrzeczna 
8). Wczoraj odpowiadał przed 
referatem karnym starostwa 
grodzkiego i został skazany ne 
10 dni aresztu. 


Żebrząca stale i natrętnie 
przed cukiermią „„Ziemiańska* 
Józefa Adamus (Różana 18) ska 
zana została przez sąd starościń 
ski na 2 tygodnie aresztu. 


m 
wia tet „© A PD ET O FL wow powo 


L Foeoynuiąca piękna KAY FRANCIS w potężnym RR 
obyczajowym reżyserji MERVYN LE ROY'A 


„NAPIĘTNOWANA" 


LI, Najbardziej ekscentryczny król humoru JOE BROWN 
w otocz. 100 najpiękn. kobiet świata, wywołuje hura- 


gany śmiechu 


[LI 
gany smiechu „GIZESZNIK mimowoli 


Ceny miejsc na waz. s. od 54 gr. Pocz. o 4.30 w soboty i n'edsiele o 12.30 


7,8 


obserwujący tę 
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12.VNMI— „GLOS PORANNY” — 1937 


Dnia 10 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem 
po długich, ciężkich cierpieniach mój da 
mąż, nasz drogi C brat i szwagier | 


Volí Halbersta: 


przeżywszy lat 63 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok, z domu przed- 
pogrzebowego, na miejsce wiecznego spoczynku, odbę- 
dzie się dziś, w czwartek dn. 12 sierpnia o godz. 35 pp., 
o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Żona, Dzieci, Rodzeństwo i Rodzina 


T 


i M: g. A SPa 
ESG, . Á tig 


Z wielkim bólem podajemy do wiadomości, że w dniu 10. sierpnia b. r. zmarł po 
długich, ciężkich cierpieniach Współwłaściciel naszej firmy 


WOLF HALBERSTADT 


Niestrudzoną pracą i energią przyczynił się wielce do rozwoju naszej firmy, a wielkie 
zalety serca zyskały Mu powszechny szacunek i uznanie. 

W Zmarłym tracimy oddanego Towarzysza pracy i Człowieka o nieskazitelnym charakterze 

Niech Mu ziemia lekką będzie. 


Współwłaściciele Firmy 
M. Sz. HERSZENBERG, $YNOWIE i HALBERSTADT 


Przemysł Wełniany 


W dniu 10 b. m. zmarł członek Rady Nadzorczej naszej | Tnstytacji 


b. | p. WOLE HALBERSTADT 


W przedwcześnie Zmarłym tracimy gorliwego i zasłużonego współtowarzysza pracy, 


Cześć Jego pamięci! z 
RADA i ZARZĄD 


r .3 


Łódzkiego Spółdzielczego Banku Dyskontowego z ograniczoną odpowiedzialnością. SE 


zę 


W: 
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y : $2. VIIT— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Firmie Herszenberg, S-wie i Halberstadt z powodu zgonu współwłaściciela 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Plutzar i Briili-Bielsko 


oraz Oddział w Łoczi. 


W dniu 10 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem 


bp WOLE EREBERSEADE 


Zmarły był nam nietylko szlachetnym Szefem ale i oddanym każdemu Przyjacielem, spieszącym zawsze z pomocą i radą. 
Pamięć o Nim nie zagaśnie nigdy w naszych sercach. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. . Personnel biuras i skadu 


M. Sz. Herszenterg, Synowie i Halberstadt 
Przemysł Wełniany 
Dnia 10 b. m. zmarł 


b. p. Wolf Halberstadt 


zasłużony członek Zarządu i Komitetu Budowy Grmachów Szkolnych Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi 
W Zmarłym tracimy wiernego Towarzysza pracy i szczerego Przyjaciela naszych zakładów. 


Ro zy w _ Zarząd i Komitet t Budowy ec jaa Szkól Żydowskich w Łodzi. 


Dnia 10 sierpnia 1937 r. rozstał się z tym światem 


bo. Wolf Halberstadi 


Czionek naszego Zarządu 


W Zmarłym tracimy niestrudzonego energicz- 
nego i pełnego poświęcenia działacza dla naszej 


instytucji. "tem żyl. Komitetu Ratunkowego w Ład. 


Z powodu zgonu 


Wolia Halbersta 


wyrażam głębokie współczucie pozostałej Rodzinie oraz firmie Herszen-. 


berg, S-wie i Halberstadt Jonas Frenkel 


Firmie Hsreranbiri, S-wie i Halberstadt z powodu śmiersi 


b. p. Wolfa Halberstadta 


wyrazy szczerego współczucia składa Eli 
iasz Rawin 


| i a è 
Znów zawiodiy hamulce! 
4 osoby ranne w katastrofie tramwajowej 


$| Warsz. kor. „Głosu Poranne-| większą szybkością w dół. © 
go“ telefonuje: W pobliżu wiaduktu wpadł 

Zderzenie trzech tramwajów pełnym pędem na jadący xa 

f| wskutek zepsucia się hamul-| nim tramwaj linii „14“. Zderze 

ców nastąpiło wczoraj na Żoli-| nie było tak silne, iż oba tram- 

borzu. waje, cofając się jeszcze bar- 
Ul. Krajewskiego za wiaduk-| dziej w dół, wpadły na idący z 

tem kolejowym jechał pod gó- | tyłu tramwaj linii „A“. 

rę tramwaj linii „17“. Z pośród 6-<iu wagonów — 
Niespodziewanie hamulce od- | 4 uległy uszkodzeniu. 

mówiły Waży rh i tram-| W pozostałych powypadały 

waj zaczął zjeżdżać x coraz |szyby, raniąc 4 osoby. 


W przystenie szalu 


zarąbał troje dzieci i ciężko zranił żonę 


Dnia 10 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem 


lp. WOLF KALBERSTADT 


długoletni Członek Zarządu naszego Związku. 
W Zmarłym tracimy oddanego nam towarzysza pracy, pamięć o którym 


| | zachowamy na zawsze. ZARZĄD 
Krajowego Związku Przemysłu Włókienniczego 


woda zgonu 


h. p. WOLFA HALBERSTAD 


wyrażamy Firmie oraz pozostałej Rodzinie nasze pain bsze współczucie 


TROLL IAR EA ER a A GORLICA, ii 8. (PAT). —|3-letnią Zofię i 6-letnią Anung 
Z powodu zgonu W Bieczu pod Gorlicami umy:- | za$ 5-letnieso syna Jana : żomę 

Unikajcie niechlujnych b. p . Wolfa Malbkersiadia słowo chory Franciszek Gajec-|5WA4 Marię ciężko poranit, 
d 4 Ji h wyraża p. x Rodzinie oraz Firmie najgłębsze współczucie ki w przystępie ataku szału za- Szaleńca obezwładniono i n- 
Sprzecawcow miicznyć Oszer Sztrowajs. mordował siekierą troje włas-| więziono w areszcie przy są- 


-A460406000640009090009090E nych dzieci: 2-letniego Michała, | dzie okręgowym w Jaśle. 


W środę, dnia 11 sierpnia 1937 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz'najnkochańszy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwagier 


p. MENDEL AJZEN 


j 


12. VM. — „GŁOS PONANNY” — 1937 


$ 


(wspóiwłaściciel F-my „Lewin i Aizen) przeżywszy lat 44 


1 tego samego ‘dnia został pochowany, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Stroskana Rodzina 


Holandia prowadzi 


w olimpijskim turnieju szachowym w Sztokholmie 


Uzyskano na- 
stępujące wyniki: Estonia — Sta- 
ny Zjednoczone 1:1 (2), Argenty- 
na — Anglia 2:1 (1), Jugosławia — 
islandia 2:1 (1), Szwecja — Litwa 
1 i pół do pół (2), Czechosłowacja 
— Dania i pół do pół (2), Holandia 
— Belgia 3:1. 

Malą sensację stanowi remisowy 
wynik uzyskany przez drużynę wło- 
ską z silną (Nużyną węgierską. 
W meczu pomiędzy Estonią a Sta- 
nami Zjednoczonymi spotkali się 
na 1. szachownicy dwaj młodzi pre- 
tendenci do tronu szachowego Ke- 
res i Reshevski, Zwyciężył pierw- 
szy z nich. 

W ogólnej punktacji na czele 
turniej znalazła się drużyna holen- 
derska, która ma 37 (3), dalej idą 
(w nawiasach liczba niedokończo- 
nych parti) Polska 37 (1) p, Wẹ- 
gry 36 i pół p., Stany Zjednoczo- 
ue 35 (2) p. i t. d. 

W 16 rundzie drużyna polska 
walezyć będzie z Danią. 


* 


SZTOKHOLM, 11 sierpnia — 
(PAT). W czternastej rundzie 
olimpijskiego turnieju szacho- 
wego Polska grała z bardzo sil- 
ną drużyną czechosłowacką, z 
którą uzyskała wynik remiso- 
wy 2:2 pkt. Dr. Tartakower z 
slohrem i Najdorf z Foltysem 
«akońezyli swe partie na remis. 
Appel przegrał z Zinnerem. Re- 
gedziński zaś wygrał z Pelika- 
nem. 

Mistrz świata dr. Euwe, gra- 
jaey na pierwszej szachownicy 
w drużynie holenderskiej. po- 


uiósł drugą z rzędu porażkę, 


| 


tym razem zadaną mu przez 
fińskiego szachistę Gauffina. 

Wyniki 14-ej rundy były po- 
za tym następujące (w nawia- 
sach liczba partii niedokończo- 
nych): Szwecja — Szkocja 2:2 
pkt., Finlandia — Holandia 2:2 
pkt., Norwegia — Islandia 1:1 
(2) pkt., Jugosławia — Włochy 
2:1 (1) pkt. Węgry — Anglia 
2ipół ; pół (1) pkt., Argentyna 
— Estonia 2:1 (1) pkt, Stany 
Zjednoczone — Litwa 1 i pół : 
1i pół (1) pkt, Dania — Belgia 
2:1 (1) pkt. 

W ogólnej punktacji prowa- 
dzi Polska, mając 37 pkt. i jed- 
ną partię niedokończoną. Dalej 
ida (w nawiasach liczba niedo- 
kończonych partii): Stany Zjed 
noczone 35 (5) pkt, Węgry 34 
i pół (4) pkt., Holandia 34 (3) 
pkt., Czechosłowacja 33 i pół 
pkt. a í 

W następnej rundzie Polska 
będzie wolna od gry. 

kd 


SZTOKHOLM, 11 sierpnia-— 
W turnieju szachowym pań o 
mistrzostwo świata wszystkie 


trzy polki pokonały wczoraj 
swe przeciwniczki. Flerow-Buł- 


hakówna wygrała z Fischerową 
(Czechosłowacja). Gerlecka wy- 
grała z Andersson (Szwecja), a 
dr. Hermanowa wygrała z Shan 
non (Irlandia). 

Mistrzyni Świata Vera Men- 
czyk wygrała dziesiątą z rzędu 
partię. Druga jest włoszka Be- 
nini — 8 pkt., trzecią amery- 
kanka Bain — 7 pkt., czwartą 
niemka Graf — 6 pkt. 

Flerow - Bułhakówna zajmu- 
je siódme miejsce, mając 5 i pół 
pkt., Gerlecka trzynaste z 5 


pkt., dr. Hermanowa piętnaste 
również z 5 pkt. 


pelak 


Domysłowa afera 


Oszuści pod pozorem sprzedaży „kradzionych“ to- 
warów oszukiwali nabywców 


Na terenie Łodzi wykryta zostala 
oryginalna afera, której bohatera- 
mi byli: L. Kirsztajn, M. Golbard, 
F. Herchergowa, M, Ojzerowiczo- 
wa, M. Feinsznajder, J. Lajzero- 
wicz, Jakub Braun, H. Bęczkow- 
ski, J. Jakubowicz, L. Kurek, E. 
Lewkowiczowa oraz posterunkowi 
J. Jarecki i A. Składowski. 

Afera polegała na pomysłowym 


tricku. Wymienieni wyżej propo- 
nowali komuś kupno towaru po 
bardzo niskiej cenie.  Znajdywali 


łatwo nabywców. Kiedy jednak to 
war był już załadowany na wóz, 


cjant i oświadezał, że transport pó 
chodzi z kradzieży. Aferzyści pro- 
ponowali w takim momencie nabyw 
cam porzięcenie towaru i ucięcz= 
kę. Nikt nie chciał narażać się ną 
przykrość i wpadać w ręce „władz”, 

W ten Sposób oszuści towar 
eprzedawali po kilkanaście razy, 
dzieląc się zawsze łupem w po- 


staci zainkasowanej gotówki od 
„klientów”, 

Oszustów, naskutek skarg po- 
szkodowanych, iak już donosi- 


liśmy, ujęto ? osadzono w więzie- 
niu. Wkrótce odbedzie się w Ło- 


zjawiał się „wtajemniczony” poli- | dzi sensacyjny ten proces. 


Polska wybrawa w Andy 


Wrażenia jednego z uczestników 


Warszawa, w lipcu. 


Niedawno wrócili do kraju uczestni- 
cy polskiej wyprawy naukowo-badaw- 
czej w Andy. Wrócili z wynikiem nie- 
zwykle pozytywnym. Zwróciliśmy się 
do jednego z uczestników ekspedycji, 
Justyna Wojnisza z prośbą o podzie- 
lenie się swymi uwagami z naszymi 
czytelnikami, 

— Kiedy panowie wrócili? — brzmi 
nasze pierwsze pytanie, 

— Powrót ekspedycji odbył się wła- 
ściwie oddzielnie — mówi p. Wojnisz 
— już przed miesiącem wrócili dr. 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR LETNI 


]muzycznego , który podczas 


swego 


Dziś i codziennie o godz. 20-ej i 22-ej j tournee wzbudzał wielki entuzjazm — 
występy w Teatrze Letnim, przy ulicy | Saba et de Vogt. 


Piotrkowskiej 94 aktualnej rewi, w 
wykonaniu wybitnych sił warszaw- 
skich i zagranicznych. Pierwszy pro- 
gram ukaże się p. t. „Cabarettissimo*. 


KRUKOWSKI I RÓŻAŃSKA 
W HELENOWIE z 
W niedzielę o godz. 20-ej odbędzie 


Największą atrakcją rewii tej będzie |się w Helenowie jedyny występ ulu- 


występ znakomitego duetu śpiewno - | bieńców publiczności, znakomitych ar- 


Robotnik zatruty gazami 


Tragiczny wypadek przy ul. Karolewskiej 51 


Na ul. Karolewskiej 
rzył się ubiegłej nocy straszny 
wypadek przy pracy, który po 
ciągnął za sobą Śmierć robot- 
nika. 

Około godz. 2,30 po nółnocy 
centrala straży ogniowe; zaalor 
mowaną została ma posesję 
przy ul. Karolewskiej 51. Jak 
się okazało, zatrudniony nrzy 
aczyszczan'u dołu biologiczne- 
go robotnik Walenty Sroda 
(Młynarska 25) wpscdł do kloa- 


| 
Blokada uli 


wyda-|ki i wszelkie próby wydostania 


go nazewnątrz okazały się bez- 
skuteczne. 

Strażacy natychmiast rzucili 
się na pomoc. Przy użyciu li- 
nek ratowniczych wydobyto 
Środę i oddano go w ręce zaa- 


tystów „Cyrulika Warszawskiego” w 


rza owym przebojowym programie, peł- 


nym humoru, satyry i śpiewu. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

7.10 Muzyka z płyt 

12.25 Łódzka orkiestra salonowa pod 
dyr, Teodora Rydera 

13.55 W rocznicę śmierci Enrico Ca- 
ruso. (Audycja z płyt). 

14.30 Koncert życzeń. 

16.00 Audycja dla dzieci: „Przygody 


larmowanego w międzyczasie | pana od przyrody“ 


lekarza pogotowia. Wszelka po 


16.15 Piosenki sentymentalne i cha- 


moc okazała się jednak spóźnio ,rakterystyczne (płyty) 


na. Środa nie żył już. Lekarz. 
skonstatował śmiertelne zatru- 
cie gazami. 


ty Przejazd 


Auto osobowe wpadło do dołu 


Zwróciliśmy uwagę 
ków komneteninych na koniecz 
ność przyspieszenia robót kana 
lizacymych na ul. Przejazd, 
wskazując na niebezpieczeń- 
stwo hamowania ruchu kołowe 
go na tej i tak zbyt wąskiej u- 
licy Nasze uwagi znalazł” wczo 
raj doskonałe umołtywowanie, 

Około godz. 5-ej p. p. jakieś 
auto osobowe z konieczności 
wjechało na deski, przesłaniają 
ce otwory kanalizacyjne. Pod 
ciężarem auta deski pękły i ko 


czynni-|ła samoehodu wpadły do dołu. 


Przy pomocy przechodniów, 
po długich tarapatach, udała 
się kierowcy wyciągnąć wóz. 
Zajęło to jednak sporo czasu, 
tak, że nawet zaszła potrzeba 
kierowania tramwajów nr. 4 i 
nr. 15 przez ul. Główną. 

Tym razem obeszło się bez 
przykrych konsekwencji, ale 
blokada ul. Przejazd może po- 
ciągnąć za sobą dużo przykrzej 
sze skutki. 
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Kino-EUROPA 


zacz 
Pocz. 4. 6. 8. 10 
Film z pruwdziwego zdarzenia o mały 

kiego miasta 
W r. gł. 


Freddie Bartolomew. Jackie Cooper, 
Mickgy Rooney 
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16.50 Jak gospodarują angielki 

17.05 Koncert orkiestry filharmonii 
warszawskiej pod -dyr. J. Ozimińskiego 
(Transmisja z Ciechocinka) 

18.00 „Aktualności“ — „Nieszczęście 


Íe Z Z Z A M w A W, 
PE IR ae 
KOLONIA WYPOCZYNKOWO - 


TURYSTYCZNA W  JASZCZU- 
RÓWCE. 
Biblioteka im. B. Borochowa 


przyjmuje zapisy na kolonię wy- 
Loczynkowo - turystyczną w Ja- 
szczurówce (Zakcpane). 

Kolonia mieści się w pięknej 
willi, obok hasenu. Pokoje słonecz 
ne 2 — 2 osobowe, Radio, patefon, 
i czytelnia pism na miejscu. Wikt 
smaczny i obfity — 4 razy dzien- 
nie. Wycieczki pod kierownictwem 
wykwalifikowanych przewodni- 
ków, 

Cena w sierpniu została cbniżo- 
na i wynosi za 14 dni pobytu wraz 


z przejazdem tam i  zpowrotem 
zł. 70.—. 
Zapisy przyjmuje i informacji 


uczy* — R. Bliźniewskiego 

18.15 „Sylwetki kompozytorów jazza 
wych: George Gershwin i Cole Porter“ 
(płyty) 

19.00 Teatr wyobrażni: „Dramat w 
naturze 

20.00 Koncert rozrywkowy (z Wil- 
na). Wykonawcy: orkiestra wileńska 
pod dyr. Lewickiego, Stanisław Orkan 
— baryton, Janina Pławska — sopran, 
Leopold Horecki — akompaniament. 

21.46 „Wieczory sierpniowe“ — dia- 
log o niebie gwiaździstym 

22.00 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Jerzy Czaplicki — śpiew, Stanisław Ja 
rzębski — skrzypce, Sergiusz Nadgry- 
zowski — akompaniament. 

23.00 Koncert — transmisja z ka- 
wiarni „Europejskiej* w Łodzi, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


SZTUTGART (523) 
00.00 Opera Glucka: „Parys i Helena" 


MONACHIUM (405) 
19.00 Operetka Kattriga: „Książę z 
Thule*. 
21.00 Kwintet fortepianowy Es-dur — 
Szumana, 


BRUKSELA FRANC. (484) 
20.30 Opera Smetany: „Sprzedana na- 
rzeczona”. 


KALUNDBORG (1250) 
17.05 Opera Wagnera: „Śpiewacy No- 
rymberscy' — akt I. 
LONDYN (1500) 


22.00 Kwartet C-dur Haydna. Kwartet 
Kodały nr. 1; Kwartet Bridge 


LONDYN (342) 

20.00 Utwory Czajkowskiego (Koncert 
skrzypcowy D-dur; Symfonia nr. 5, 
E-moll). 

MEDIOLAN (492) 

21.00 Opera Mascagni'ego: „Cavalleria 

rusticana“, 


PRAGA (470) 


19.45 Utwory Dvoraka 
20.50 Balet Janaczka: „Rakoczy“. 


WYCIECZKA PTE. 

W niedzielę odbędzie się wycieczka 
autobusowa do Uniejowa przez Poddę- 
bice. W programie zwiedzenie zabyt- 
ków, po czym odpoczynek nad Wartą. 
Koszt wycieczki około zł. 4.50. Bliższe 


adziela Biblioteka im. Borochowa, |szczegóły i zapisy na wycieczkę w se- 


Zachodnia 59. Tel. 191-50. codzien 
nie od godz. 10 — 1 i od 4 — 10 
wiecz 


kretariacie towarzystwa (AL Kościusz- 
ki 17) w piątek, dnia 13 sierpnia w 
godzinach od 19 — 20-eż, 


zy, W Z Z A PO Szcz «2. Zm A „NAŃ AAU 


Paryski i Szczepański, podczas gdy 
inż. Osiecki i ja zostaliśmy jeszcze 
kilka tygodni w Ameryce południowej. 
Ostatecznie Osiecki został, a ja wró- 
ciłem na „Kościuszce* przed tygod- 
niem. Wyprawa nasza zrobiła bardza 
wiele także pod względem propagan- 
dowym — ekspedycje zag aniczne w 
Andy zakończyły się fiaskiem, Ekspe- 
dycia włoska nie doszła do celu, a eks- 
pedycja cnilijska zakończyła się kala- 
strofą i śmiercią dwóch uczestników. 
Tymczasem u nas poszło jak z płatka. 
Dzięki powodzeniu polskiej wyprawy 
uznano polaków za najlepszych alpi- 
nistów na świecie i doszło nawet dø 
tego, że w prasie południowo - amery- 
kańskiej każdy niemal sukces alpini- 
styczny przypisuje się polakom. 

— A jak było z żywnością? 

— Sprawa żywności, na tego rodzaju 
wyprawy — mówi dalej p, Wojnisz — 
to kwestia pierwszorzędnej wagi. Co 
jest charakterystycznym, to fakt, że na 
wysokościach ma się mniejszy apetyt 
oraz odczuwa się wyraźniejsze pożą- 
danie pewnych pokarmów, a awersję 
w stosunku do innych, szczególną zać 
niechęć do ciężkostrawnych. Dobiera- 
jąc zatem Żywność, powodowaliśmy 
się przede wszystkim koniecznością po 
karmu lekkostrawnego a jednocześnie 
wysokokalorycznego. 

— A jak panowie jedli? 

— Dosyć prosto i nieskomplikowa- 
nie. Zasadniczo pokarm nasz w górach 
składał się z herbaly, ovomaltyny, mle 
ka w proszku, czekolady i cytryn. Jed- 
nym z podstawowych i zasadniczych 
naszych pożywień była doskonała rze- 
czywiście ovomaltyna, którą jedliśmy 
rano i wieczorem, na sucho i w stanie 
płynnym, Ovomaltynę polecam na każ- 
de tego rodzaju wyprawy, gdyż jest lek- 
kostrawną, przy czym dodaje organiz- 
mowi energii. 

— A czy zetknęli się panowie z pol- 
skimi kolonistamir 

— Dobrze, że pan wspomniał o tym, 
mówi na zakończenie p. Wojnisz, 
chciałbym właśnie zaznaczyć, że dzię 
ki bardzo poważnym echom w prasić 
południowo - amerykańskiej, wypra 
wa nasza zrobiła duże wrażenie wśród 
polskiej emigracji, podnosząc ją prze. 
de wszystkim na duchu. Nie tylko tam. 
tejsi polacy, ale także i czynniki Ar- 
żentyny oraz jej prasa niejednokrotnie 
podkreślały, że przelot Skarżyńskiego i 
wyprawa alpinistyczna — to były dwa 
największe efekty propagandowe pol 
skiego imienia. 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
Na poszkodowanych w Brześcia 


D-rostwo M. Heller zamiast kwia- 
tów dla Bernardostwa Cyps zł. 5— 


2003793 


Ala lzhicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


GŁOS SPORTOWY 
Vienna bije niedojrzałą reprezentacje 2:0 


Polska—Szwecja 


mecz atleiycznv 
w Łodzi 


Polski związek atlctyczny zwró- 
cił się dp ŁÓŻA z propozycją zor- 
ganizowanie w Łodzi w dnie 5-ym 
września mej w dźwiganiu —ię- 
źarów, Polska — Szwecja. Propo- 
zycja została przyjęta, tak, że 

| meez len uxnjpewniej dojdzie do 
skutku. Następnego dnią 6 wrześ 
nia odbyć się ma w Pabianicach 
mecz Szlokholm — Łódź. 


Jednocześnie ŁOZA, zwróci się 
do PZA, z koncepcją powierzenia 
naszemu miastu organizacji pierw 
szych międzynarodowych mi- 
strzostw zapaśniczych Polski w 
stylu wolno - amerykańskim, 


W kilku wierszach: 


— WYPOŻYCZYĆ CHMIELEWSKIE 
GO NA TOURNEE PO DANII chce 
Warszawianka, dużyczycy bowiem sta- 
wiają warunek, że w drużynie pol- 
skiej mają być obaj mistrzowie Euro- 
py. Wobec tego, że projektowane lour- 
nee Warszawianki zbiega się z wyjaz- 
dem reprezentacji Łodzi do Niemiec, 
sprawa jest nieaktualną. 

PREZES ŁOZLA p. LUDWIK SZU- 
MLEWSKI nadsyła za naszym pośred- 
nictwem pozdrowienia braci sporto- 
wej z Mangalii, w Rumunii. Za pamięć 
dziękujemy, życzymy ładnych pogód, 
które dotad nie dopisały, 

— WĘGIERSKA REPREZENTACJA 

BOKSEKSKA doznała niespodziewanej 
porażki w Akwizgranie, w meczu z re- 
prezeniącją Nadrenii 6:10, 
ZIEFKER REDŁVIVUS! Znany 
przed kilkunastu laty biegacz na dłu- 
gich dysłansach, olimpijczyk Ziffer, 
ukazał się znów na bieżni, 

— ZGON DAWIDOWICZÓWNY. Zna 
na piywaczka polska Dawidowiczówna 
(Hakoah-Bielsko) zmarła na zakażenie 
krwi w Budapeszcie, gdzie przebywała 
u swych krewnych. 

— ZMIANA TERMINARZA FINA- 
ŁÓW O WEJŚCIE DO LIGI. — Zarząd 
PZPN. zdecydował się przesunąć ler- 
minarz rozgrywek finałowych o wej- 
ście do ligi o jeden tydzień. Powodem 
tej decyzji jest niemożność gry Polo- 
nii w nadchodzącą niedzielę ze wzglę- 
du na udział kilku graczy Polonii w 
barwach reprezentacji Warszawy na 
meczu z Gdańskiem. 

Dokonano ostatecznego ustalenia ter 
minarza rozgrywek finałowych o wej- 
ście do ligi, a mianowicie: 22 b. mies. 
Smigły — Polonia, Unia — Brygada, 
29 b. m. Polonia — Unia, Śmigły — 
Brygada, 5 września Brygada — Polo- 
nia, Unia — Śmigły, 19 września Po- 
lonia — Śmigły, Brygada — Unia, 26 
września Unia — Polonia, Brygada — 
Śmigły, 8 października — Polonia — 
Brygada, Śmigły — Unia. 

— 0 ZAPROSZENIE SĘDZIÓW POL 
SKICH NA MECZ ZA GRANICĄ. Za- 
rząd Polskiego związku piiki nożnej 
postanowił zwrócić się do wielu związ- 


prowadzili zawody reprezentacji Pol- 
ski z propozycją brania pod uwagę sę- 
dziów polskich przy obsadzie ich me- 
tzów międzypaństwowych. Polska po- 


Łódź, dnia 12 sierpnia 1927 r. 


Mecz zaszczycił swą obecnością Piarszałek Smisly-llwdz 


Wczoraj rozegrany został na 
stadionie Wojska Paiskiego w 
Warszawie mecz piłki nożnej 
między kondydałami do repre- 
zentacji Polski, drużyną t zw. 
„Źrebaków*, a „Vienną*. Au- 
striacy odnieśli zwycięstwo w 
stosunku 2:0 (1:0). 

Zamierzenia polskiego związ- 
ku piłki nożnej w kierunku wy 
szukania nowych talentów da- 
ły, niestety, 

WYNIK NEGATYWNY. 
Nikt z drużyny, walczącej wczo 
raj z Vienną, nie wykazał wało 
rów, kwalifikujących de repre- 
zentowania barw polskich. Dru 
żyna wypadła słabo i jedynie 
słabej formie Vienny należy za 


wdzięczać, że mecz zakończył 
się stosunkowo niewysoką po- 
rażką. 

Przebieg gry wykazał znacz- 
ną przewagę  wiedeńczyków, 


ny. Atak polski nie umie się 


jednak zdobyć na żadną prze-| 


Uzdowskiego i prezesa polskie 
go związku piłki nożnej pik. 


myślaną akcję i dalekie strzały | Glabisza. 


na bramkę nie są groźne dla go 
ści. Ze strzału karnego Barilly 


którzy od samego początku o-|podwyższa wynik do 2:0 dla 


bejmują iniejatywę 1 stale gosz 
czą pod bramką polaków. Do- 
piero pod koniec pierwszej po- 
łowy gra się nieco wyrównuje 
i ataki polaków dochodzą kil- 
kakrotnie do bramki gości. Je- 
dyny punkt w tej połowie zdo- 
bywają wiedeńczycy w 3-ej mi- 
nucie ze strzału prawoskrzy:ło 
wego Striela. 

Po przerwie Pirych zmienia 
Wierzelewskiego i gra toczy się 


wiedeńczyków. Później 
VIENNA WYRAŹNIE SIĘ 
OSZCZĘDZA 
i nie wysila się na podwyższe- 
nie wyniku. 
Zawody prowadził p. Frank, 
Mecz nie wywołał większego 
zainteresowania na widowni. 
Zebrało się nie więcej, jak 2 ty-| 
siące osób. | 
Mecz zaszczycił swoją obec- 
nością Marszałek Śmigły - Rydz 


Skład drużyny polskiej uà 
dzisiejszy (czwartkowy) mecz z 
Vienną przedstawia się nastę- 
pujące: Krzyk, Twórz, Boet- 
cher, Góva, Nytz, Piec Li, Pi- 
rych, Lewandowski, Baran, Py 
tel, Kiesieliriski. 


Niemcy biją jak chcą! 
Wczorajsze wyścigi tan: 
demów w Helenowie 


Program wczorajszych wieczaro- 
wych wyścigów kolarskich w Hele- 


przeważnie już na boisku Vien| w towarzystwie gen. Bończy -| rowie poświęcony był tandemom, 


| 


Za dziesieć dni: Polska-Niemcy 


Ostatnie przygotowania naszych lekkoatletów do wielkiego meczu 


Nie było jeszcze chyba meczu 
międzypaństwowego w lekkiej atle- 
tyce, do któregóby nasi reprezen- 
tanci i kandydaci na nich, przygo- 
tewywali się tak sumiennie i plano- 
wo jak obecnie przed meczem z 
Niemcami (21 i 22 b. m, w War- 
szawie). Jest to całkiem zrozumia- 
łe o ile zastanowimy się nad naj 
bliższym przeciwnikiem naszej re- 
prezentacji. . 

Niemcy są potęgą Światową W 
lekkiej atletyce.  Rozporządzając 
licznymi i doskonałymi rezerwa- 
mi, nie mając kłopotu z ustaleniem 
reprezentacji, ba, jednocześnie wal 
czą na coś pięciu czy więcej from 
tach. W ostatnią niedzielę rozgro- 
mili Francję, pozwalając jej wy: 
grać tylko skok o tyczce. 

Doceniając powagę przeciwnika, 
zawodnicy nasi nadzwyczaj staran: 
nie polerują swą formę, uzupełnia 
jąc braki. Na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie od wielu 
już dni pracują sprinterzy, ale nie 
tylko nasi szybkobiegacze. Co 
dzień niemal obćz zwieksza sią 
ilościowo. Przybywają nań zawod 
ricy reprezentujący nietylko kon: 
kurencje biegowe, a za kilka dni 
będą zgrupowani wszyscy człon 
kowie reprezentacji. 


siadu 5 sędziów międzynarodowych: |- 


Rutkowskiego, dr. Lustgartena, Arczyń 
skiego, Sznajdra (wszysty z Krakowa) 
i Wardęszkiewieza (Łódź). 

— ZARZĄD PZPN. nie powziął jesz- 
eze ostatecznej decyzji w sprawie uka- 
rania winnych zalargu, Decyzję odło- 
żono do przyszłego tygodnia, ponieważ 
nie wszystkie jeszeze materiały są w 
posiadaniu PZPN. Na poniedziałko- 
wym zebraniu rozpatrywano także od- 
powiedź byłych członków zarządu 0- 
kręgu na list płk. Glabisza do klubów 
śląskich. 

— DWA MECZE ligowe odbędą się 
w nadchodzącą niedziclę, a mianowi- 
cie w Krakowie: Garbarnia walczy z 
Pogonią (sędzia p. Frank), a w Hajdu- 
kach Ruch zmierzy się z Wartą (sędzia 
p, Rutkowski). Mecz Ruch — Warsza- 
wianka w dniu 22 b. m. sędziować bę- 
1zje mgr. Skowroński. 


ków zagranicznych, których — 


Trener Schurman 


już jest w Łodzi 

Trener Schurmann jest juź w 
Łodzi, a nawet jest już po pier- 
wszym treningu. Przyjechał o dzień 
wcześniej, niż się go spodziewano. 
Przybył we wtorek wieczorem i 
jeszcze tegoż dnia odbył konferen- 
cję z zarządem klubu, otrzymując 
dyrektywy. W klubie zrołżż on 
nadzwyczaj korzyslne wrażenie 
swym spokojzm i ogładą towarzy- 
ską, 

Wczoraj no poładńiu widzieliśmy 
go już przy „robocie”. Był dzień 
treningu juniorów, tak, że z pier- 
wszej drużyny nikogo nie było. 
„Oziś odbędzie się trening ligow- 
iców- 


„Tourist Trophy Polski” 


Skład naszej reprezentacji nie 
jest ustalony jedyme w biegach 
krótkich i sztafetach, choć wiado- 
mo już, kto będzie startował. Brak 
jest tylko czwartego do obu szta- 
fet. Poza tym niema drugiego na 
600 mtr. Jutro odbędzie się bieg 
eliminacyjny na 400 mtr., w kto- 
rym startować będą: Gąsowski, 
Krawczyk i Szefler. W poniedzia- 
ick na 800 mtr. startować będą: 
7ąscwski, Staniszewski i Mittel- 
stedt. 

Niomcy zwrócili się do naszego 
związkn lekkoatletycznego 7 pro 
pozycją zmiany punktacji na 5, 3, 
2, 1, Zarząd PZLA nie ustąpił jed 
nak ze swego stanowiska, wysu- 
wając punktację 4, 3, 2, 1. Był to 
punkt sporny, który zakończył się 
zwycięstwem PZLA, niemcy bo- 
wiem zawiadomili, że zgadzają się 
na propozycję PZLA. 

Punktacja proponowana przez 
niemców faworyzuje. silniejszego 
przeciwnika, nie więc dziwnego, 
że związek nasz nie chciał zgodzić 
się na propozycję niemiecką, 

Jak duże znaczenie przywiąziija 
Niemcy do meczu z Polską, świad 


czy v tym ich naśladowania godna ; 


skrupulatność, Oto zwrócili się oni 
z prośbą do organizatorów, aby 


biegł na 800 mtr. w pierwszym dniu | 
meczu przesunięty był na nieco! 
pćźniejszą godzinę. Bieg na 800 
ntr. odbyć się miał w 10 min. po 
biegu na 10 klm. Otóż niemcy w 
ważają, że 16 minut nie wystarczy 
organizatorom na... uwalcowanie 
pierwszego toru _ „startowego” 
przez biegaczy z 10 klm. Gdyby oni 
wiedzieli, że u nas nie walcuje sią 
Łieżui podczas zawodów, nie wy- 
sunęliby pewno tej prośby. Orga 
nizatorzy są teraz w szachu. Ano, 
coż, trzeba będzie chyba jakoś tam 
wyrównać ten pierwszy tor po bie 
gu na 10 kim. 

Jeśli przewidywania co do skła- 
du drużyny niemieckiej sprawdzą 
się, wówczas oczekuje widzów 
wspaniała atrakcja w kilku bie: 
gach. Otóż, powinien przyjechać 
do Warszawy rewelacyjny Harbig, 
który miał na 400 mtr. 17,6 s., a 
na 800 mtr. 1.50,9. Jego pojedynek 
z Kucharskim godzien byłby bieżni 
olimpijskiej. Dalej Schaumburg na 
1500 mtr. oraz Syring na 5 i10 
klm. Syring będzie chciał zrewan: 
żcwać się Nojemu za porażkę wro- 
cławską na 3 klm., ale Noji Adofo- 
ży na pewno maximum starań, aby 
jeszcze raz pokonać swego prze 
ciwnika. 


Największa impreza motocyklowa na skalę europejską 


W nadchodzącą sobotę uzdrowi- | i inni. Startować będzie też abisyń 
sko Wisła bedzie terenem między- | czyk Gene Tella. 

Wyścig ten będzie imprezą na 
TE KPZR ŻE 


narodcwego wyścigu górskiego 
Tourist Trophy Polski, organizowa 
nego przez Klub Motocyklowy 
Zwiazku Strzeleckiego w Cieszy: 
nie. Ulepszona w pewnych partiach 
przez wyłożenie kostką trasa bę- 
dzie ta sama, co w latach poprzed- 
nich t. zn. oł „Oazy” w Wiśle 
w górę przez Kapalonkę na jej 
szczyt, po tym obok zameczku p. 
Prezydenta R. P. wdół do doliny 
Czarnej i Białoj Wisełki, a następ 
nie przez Malinkę do „Oazy”. Tra- 
sa jest nadzwyczaj trudna, gdyż 
chfituje w spadki i wzniesienia 
ciaz skręty, ktere wymagają sil- 
nych nerwów i opanowania ma- 
szyn. 
Na starcie stana 
czoiowi jeźdźcy Europy. 

Dotychczas zgłosiii udział w wy- 
ścigu austriacy z  Runtschem, 
Schneewoisem i  Tichmanem i 
Uzeruym na czele, Poza tym to- 
czą się pertraktacje o udzial jeżdź- 
cćw niemieckich, węgierskich, jit- 
posłowiańskich i szwedzkich. Z 
jeźdźców polskich na razie zgło- 
sili się Bathelt, Korytyński, Gnesl 


„WIELKA NAGRODA NIEMIEC 
dla motocyklistów, miała, jak już do- 
nosiliśmy, przebieg tragiczny. W wy- 
ścigu zginął, jeden z najlepszych mo- 
tocyktistów, anglik James Gunthrie. — 
Na zdjęciu moment z wyścigu i tra- 
<icznie zmarły Gunthrie. 


wybudowana trybuna na 2.000 
osób. 
| Liga popierania turystyki i dy- 


| 620.6 min. W klasach zwyciężyli: | 
; Cieszyn). i 


skalę europejską, to też organiza- 
torzy przygotowują starannie urzą- 
dzenia techniczne, Będzie również 


rekcja K. P. w Katowicach orga- 
nizuje pociągi popularne do Wisły. 
„Towrist Trophy Polski” jest 
największą w Polsce imprezą 
motocyklową. 
W ostatnim tym wyścigu jaki od- 
był się w reku 1935 stanęło na 
starcie 32 zawodników, w tym 8 
z ragraniecy, Najlepszy czas dnia 
uzyskał Rudolf Runtsch (Austria) 


na .Nuortonie”, który przejechał 


|220 kim. w czasie 2,21,55,4 godz. 


pechit on swćj rekord z 1933 r. 


250 em. Goyer Alfred (MKZS Cie-| 
szyn), 500 em. Rudolf Runtsch | 
(Austria), 350 cm. Hans  Richnov 
(Niemcy) i 1000 cm. Geyer (MKZS 


W roku 1456 „Tourist Trophy 
Polski” nie doszło do skutku z pa 
wódu braku środków finansowych, 
M K. Z. 5 ograniczył się do zorga- 
nizewania imprez lokalnych i pro- 
pagandowo - wojskowych. 


Na widowni było dużo, dużo mniej 
widzów, niż w niedzielę. Oi, co 
przyszli. byli świadkami przykrej 
„szkoły” jaką znów nasi kolarze 
otrzymał. T znów mieliśmy weza- 
raj jednostronny pokaz klasy niem 
ców, którzy między sobą rozgrywa 
li wszystkie pojedynki. 

Międzynarodowy wyścig tande- 
mowy o nagrode ŁOZK zgromadził 
na starcie T nar, Z dwuch przed- 
biegow zakwalilikowaiy się pary 
Hasselberg — Aymans, Schorn — 
Hern 'para Starzyński — Wiłodar- 
czyk daleko wtyle), Ibhe — Karsch, 
Popończyk — Frączkowski (pary: 
Targoński — Michalak i Wójcik — 
Kołodziejski na glowę pobite), Fi- 
nal był b. ciekawy. Para polska 
przez 5 okrążeń wcale dobrze się 
trzymała, na ostatnim jednak, nie 
miała już nie do powiedzenia. Wy- 
grała para Ihbe — Karsch przod 
Schornem — Hornem i trzecią sše- 
miecką. Czas na ostatnich 200 mtr 
— 122. 

Międzynarodowy wyścig ołimpij- 
ski tandemów na 4 klm. wygrała 
drużyna niemiecka w znakomitym 
czasie 4:418 bijąc o równych 200 
mtr. drużynę polską, która nieumie 
jętnie się zmieniała. 

Bieg krajowy tandemów przy- 
niósł ładne zwycięstwo parze Po- 
pończyk — Frączkowski (12,8) a 18 
mtr. przed Targoński — Michalak 
i Starzyński — Włodarczyk. 

Bieg gości zagranicznych stał na 
wysokim poziomie. Zwycięska pa- 
ra- Ihhbe — Karsch miała nienoto- 
wany jeszcze w Łodzi czas 118, 

Handicap’ wygrała para polską 
Targoński — Michalak (70 mtr.). 
Startowała tylko jedna para nie 
miecka, 

Wyścig sprinterowski o nagrodę 
komisji sędziowskiej wygrał Świąt- 
kowski przed Osmćlskim i Pietra 
szewskim, 

Demi - fond przyniósł zwycię-* 
stwo Derwisińskiemu przed Pietra- 
szewskim II, a wyścig dystansowy 
ra 10 klim, wygrał w pięknym sty- 
Szmidt, 

Dwa wyścigi młodzików przynie 
sły zwycięstwa Wagnerowi. 


Kucharski atakuje 


rekord świata w Bruksel 

Brukselski klub Union Saint 
Gilloise, który zaprosił Kucharskie 
go do Brukseli na 25 sierpnia, za- 
mierza zorganizować próbę pobicia 
rekordu świata na 800 mtr. Prze- 
eiwnikiem Kucharskiego byłby m. 
in belg Mostert, który znajduje się 
obecnie w doskonalej formie (zwy* 
cięstwo nad Robinsonem w Sztok: 
kolmie). 

Belgijski związek lekkoatletyce 
ny wyraził jednocześnie zgodę na 
wysłanie Mosterta i Fosmansa na 
17 września do Wacszuwy celem ti- 
działu w międzynarodowych zawo- 
dach lekkoatletycznych. Bosmans, 
który zdobył ostatnio móotrzostwo 
Anglii w biegu na 440 yardów przez 
płotki, jest dziś najlsparym p'o- 


|| karzem europejskint 


Łódź, 12 sierpnia 1937 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 12 sierpnia 1937 r, 


Podział złota 


Stanv Zjednoczone doszły 
wreszcie do przekonania, że w 
chwili obecnej bardziej palącą 
sprawą niż ograniczenie pro- 
dukcji złota, jest lepszy podział 
tego kruszczu. Dowodem tego 
są zawarte z Chinami i Brazylią 
układy dotyczące złota, z któ- 
rych wynika, iż dażą one do 
zmniejszenia zapasu „sterylizo- 
wanego" złota, który w ciągu 


Zryczałtowany podatek od obrotu === 


dla wszystkich przedsiębiorstw handlu towarowego 


„Wprowadzenie zryczałtowane 
go podatkn przemysłowego od 
obrotu dla drobnych przedsię 
biorstw okazało się w praktyce 
bardzo pożyteczne. Korzyści z te- 
go odniósł zarówno skarb pań- 
stwa, otrzymujący dzięki ryczał 
towi zwiększone wpływy jak i 


półrocza wzrósł do 1,1 mld. do- płatnicy, którzy zostali uwolnie 


larów. 

Jak 
miedzy St. 
Chinami doszło do zawarcia u- 
mowy przewidującej wymianę 
chińskiego srebra na złoto ame 
rykańskie. 

Umowa ta została obecnie 
rozszerzona, przy czym nie po- 
daje jednakowoż cyfr o rozmia 
rach tej tranzakcji. Na uwagę 
zasługuje jednak postanowie- 
nie, iż w razie zagrożenia kur- 
su waluty chińskiej — Chinom 
przysługuje prawe dysponowa* 
nia pewrymi funduszami dola- 
rowymi, nieznanych bliżej roz- 
miarów, 


Bardziej konkretne są nato- 
miast dane, dotyczące układu 
złotego z Brazyli. Morgentau i 
brazylijski minister finansów 
Costa, ogłosili wspólmy komuni- 
kat, że Brazylia będzie mogła 
korzystać z kredytu amerykań- 
skiego do kwoty milj. dola- 
rów, a to za każdorazowym po- 
rozumieniem między ministra- 
mi skarbu. 

Złoto amerykańskie głównie 
służyć ma do reorganizacji kre- 
dytu i waluty w ten sposób, że 
milreis będzie ustabilizowany i 
uznany za  pełnowartościową 
walntę. Z drugiej strony zaś ma 
być stworzony nowoczesny 

"bank centralny i należyty sy- 
stem kredytowy. Chwila obec- 
na nadaje się szezególnie do te- 
go rodzaju reformy ze względu 
na to, że milreis z powodu nad 
wyżek eksportowych oraz przy- 
pływu zagranicznego kapitału 
znajduje się pod naciskiem wa- 
loryzacyjnym. Tego rodzaju 
pomoc rządu St. Zjednoczonych 
Brazylia musiała wprawdzie o- 
kupić usłtępstwami handlowo - 
politycznymi. Nie mniej fakt 
udzielenia kredytu przez Stany 
Zjednoczone świadczy, iż zary« 
sowują sią tam obecnie nowe 
soglądy na sprawę złota. 

A. A. 


Lekkie wahania 


na rynku walorów 


Na rynku walorów kursy naogół 
nie uległy zmianom. Za wyjątkiem 
kursu pożyczki inwestycyjnej — 
wszystkie papiery utrzymały się 
sa poziomie poprzednim, przy nor- 
malnych obrotach. 

4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna nadal po 57 kupno, 
57,50 sprzedaż, 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 
( em. podniosła się o 25 pkt. i o- 


ni od stałej i 


nich kontroli 


niedogodnej dla 
urzędów skarbo- 


wiadomo w roku 1936 | wych oraz od uciążliwej niepew- 
Zjednoczonymi a |ności, co do wysokości obciążeń 


podatkiem przemysłowym. 

Wychodząc z tych względów, 
Związek izb przemysłowo - han- 
dlowych zwrócił się do ministra 
skarbu z prośbą o wydanie roz- 
porządzenia na r. 1938/9 o zry- 
czałtowanym podatku przemy- 
słowym od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw, 


Zdaniem Związku izb należy 
oprzeć się na rozporządzeniu o- 
bowiązującym w ciągu ostatnich 
2 lat i wobec zalet ryczałtu ob- 
jąć nim większą ilość przedsię- 
biorstw. Związek izb zapropono- 
wał włącznie do ryczałtu wszyst 
kich przedsiębiorstw handlu to- 
warowego II, III i TV-ej kategorii 
o ile obrót ich nie przekracza 75 
tys. zł. rocznie. Te same grani- 
ce obrotu powinny być stosowa- 
ne dla przedsiębiorstw przemy- 
słowych Vl-ej, Vil-ej i VIll-ej 
kategorii. Granica 75 tys. złotych 
powinna również obowiązywać 
kategorie III i IV przedsię- 
biorstw skupu zawodowego, za- 
kładów gastronomicznych, sal 
biłardowych, sprzedaży napo- 
jów chłodzących, hoteli, pensjo- 
natów, zajazdów, gospod, zakła- 
dów kąpielowych, magli i księ- 
garni. 


Dzięki takiemu rozszerzeniu 
podstaw ryczałtu, objąłby on zna 
czną część przedsiębiorstw nie| 


prowadzących ksiąg, co byłoby | nowiczach, 


objawem bardzo pożądanym. 


Związek izb zaproponował tyl- 
ko jedno ograniczenie, a miano- 
wicie gdy przedsiębiorstwo han- 
dlu towarowego Il-ej kategorii, 
korzystające z ryczałtu, podwyż- 
szy swoje obroty o 30 proc. — 
W. tym wypadku przedsiębior- 
stwo takie może zostać wyłączo- 
ne z ryczałtu. Postanowienie to 
uzasadnione jest niebezpiezeń- 
stwem dezorganizacji handlu hur 


usunięcia wad procedury w obo- 
wiązującym obecnie rozporzą- 
dzeniu. 

Związek izb przypomina, że w 
niektórych urzędach skarbo- 
wych uważa się ryczałt— wbrew 
intencji ministerstwa skarbu — 
za środek do podniesienia wy- 
miaru, który ustala się na zasa- 
dach zupełnie niekonkretnych i 
nieuchwytnych, jak poprawa ko- 
niunktury, przewidywany wzrost 
obrotów i t. p. Aby uniknąć te- 
go, należałoby w przyszłym roz- 
porządzeniu o ryczałcie postano- 
wić, że podstawy wymiarowe ma 
ją być obliczane jedynie ze sta- 
nowiska obrotów, dokonanych 
przez przedsiębiorstwo. 

W, celu ułatwienia płatnikom 


przybycia na rozprawy ugodo- 
we, terminy ich winny być wy- 
znaczane nie na jeden określony 
dzień, lecz na 3 — 4 dni, w cią- 
gu których płatnik miałby moż- 
ność przybycia do urzędu. Ten 
punkt Związek izb motywuje du 
żymi stratami, na jakie narażo- 
ny jest płatnik w razie wyznacze 
nia terminu na dzień targu lub 
jarmarku. 

W zakończeniu Związek izb 
podkreśla konieczność wprowa- 
dzenia przepisu, aby naczelnik 
urzędu skarbowego lub jego za- 
stępca obowiązany był pojechać 
w celu przeprowadzenia rozpra- 
wy na miejscu do tej miejscowa 
ści, z której więcej niż 15-tn płat 
ników wniosło sprzeciwy. 


Lamital w Ameryce 
Pertraktacje amerykańsko-włoskie 


Wełna syntetyczna „lanital“ 


budzi coraz większe zaintereso- | nia 


którzy wyrazili chęć zapozna- 
się ztym wynalazkiem i 


wanie międzynarodowego świa- | ewent. kupna. 


ta gospodarczego. Po nskutecz- 


nieniu szeregu tranzakcii paten |nie zakupiony 


Patent lanitalowy. o ile zosta 
przez finansis- 


tem tym na terenie krajów et |lów amerykańskich, przyczyni 
ropejskich, koncern „Snia Vis- | się do uruchomienia produkcji 
cosa“ wysłał swego przedstawi- |wełny syntetycznej nietylko w 


ciela do St. Zjednoczonych. 


SŁ Zjednoczonych, ale w po 


Wyjazd nastąpił w związku | ważniejszym jeszcze stonniu w 


z oświadczeniem niektórych a- 


krajach południowo - amery- 


merykańskich przemysłowców, | kańskich, a szczególnie w Ar- 


Znoszone obuwie 
artykułem handlu 


W ostatnich czasach na więk- 
szą skalę rozwinął się skup sta- 
rego obuwia, które po odpowied 
niej przeróbce zostaje sprzeda- 
ne biedniejszym warstwom spo- 
łeczeństwa. Ten rodzaju handlu 
szczególnie rozwinął się w Bara- 
gdzie ezynione są 
nawet próby zorganizowania sku 


gentynie, która posiada olbrzy- 
mią produkeję kazeinowa. 
Delegat koncernu „Snia Vis 
cosa“ skorzysła również z oka: 
zik by nawiązać kontakt z a- 
merykańskimi i arsentyńskimi 
producentam 
dotychczas bardzo niechętnie 
adnosili się do ofert włoskich. 


— ZEE 


Płajty na Pomorzu 


Do Łodzi nadchodzą ostatnio 


pu. Dotychczas zakupywano 0-| wiadomości o trudnościach płat- 


buwie wyłącznie tylko w wiel- 
kich miastach jak Warszawa, 
Łódź. Nowa organizacja miała- 


by na celu w pierwszym rzędzie |Siły 


niczych szeregu firm poznań- 
skich i pomorskich. M. in. zawie- 
ostatnio wypłaty: firma B. 


utworzenie punktów zakupu w| Kaczmarczyk w Poznania i A. 


miastach prowincjonalnych. 


Ernst w Bydgoszczy, pomimo, 


Warto zaznaczyć, że tym TO- że dostawcy łódzey udzielili im 
dzajem handlu zajmują się bied- odroczenia wypłat na dogodnych 


niejsi kupcy, kamasznicy, Szew- 


cy. którzy dysponują małym ka-| 


towego przez przedsiębiorstwa, | piłałem. A ; ć 
Również i w innych częściach j W trudnościach płatniczych znaj 


korzystające z ryczałtu i nie pro-| 
wadzące ksiąg handlowych. | 

Niezależnie od zmian, mają- | 
cych na celu objęcie ryczałtem | 
większej ilości przedsiębiorstw, 
Związek izb podkreślił potrzebę | 


kraju jak np. w niektórych mia- 


stach woj. łódzkiego, kwestia 
zakupu starego obuwia eelem 


sprzedaży staje się w wielkim 


stopniu aktualną. 


warunkach. 


Obecnie dowiadujemy się, iż! 


duje się również firma W. Ja- 
worski w Bydgoszczy. Firma ta 
posiada skład futer i manufakta- 
ry. Rozmiary pasywów tej fir- 
my nie są dokładnie znane, wia- 


WERESE” ZE EERENS T e TRE ZET EEE EB EARE EARE 
domo tylko, że ostatnio uskutecz- 


Opinia rewidenta 
nie może zastąpić decyzji władzy wymiarowej 


Okoliczność, iż osnowa pro- 
tokółu, spisanego z rewizji za- 
pisków płatnika, była temuż 
znana, nie uwalnia władzy od- 
woławczej od obowiązku roz- 
prawienia się z wnioskiem do- 


bracano nią po kursie 68,75 w pła- | Vodowym odwołania? 


cenin, 69,25 w żądaniu, 

Natomiast II em. tej pożyczki u- 
legła 25 pkt. zniżce i obracana 
nią po 67,90 w płaceniu, 68,40 w 
żądaniu. 

4 proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa nie hyła wczoraj olicjalnie no- 
towana. Prywatnie obracano nią 
w granicach kursu onegdajszego. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
była bez zmian: za grubsze odcin- 
ki płacono 57,90, żądano 58,40, za 
drobne zaś 57,25 kupno, 57,75 
sprzedaż, 

W dziale listów zastawnych ten- 
dencja była utrzymana. 


Na rynku akcjowym po onegdaj 
szej zwyżce, tendencja była nieco 
słąbsza. Akcje Banku Polskiego 
spadły o 50 pkt. do poziomu 103,50 
4kupno, 106,50 sprzedaż. 


„Decyzja, wydana na odwo- 
łanie, nie zawiera żadnego uza- 
sadnienia, w szczególności nie 
rozprawia się z zaofiarowanym 
dowodem z zapisków. 

Jeśli odpowiedź na skargę 
podnosi. że pominiecie dowodn 
z zapisków uzasadnione zostało 
w protokule rewizji tych zapis- 


ków, którego osnowa znana by- 


] 
| 


ła płatnikowi, lo zaznaczyć na- | 


leży, że opinia organu, przepro- 
wadzającego rewizję ksiąg, nie 
jest równoznaczna z decyzją 
władzy wymiarowej i oczywiś- 
cie takiej decyzji zastąpić nie 
może. 

Protokóły rewizji ksiąg sla- 
nowią bowiem, obok innego 
materiału, materiał dowodowy, 
którego ocena należy do właś- 
ciwej władzy wymiaroweń. 

(Wyrok N. T. A. z 25. T. 1935 
1. r. 89843-32). 


zwyżka cen 
wełnianych tkanin luksusowych 


W związku z orzeczeniem ko 


|misji rozjemczej, niektórzy pro 


ducenci droższych tkanin weł- 
nianych podwyższyli ceny swo- 
ich wyrohów w granicach od 2 
i pół do 3 procent. 

Czy zwyżka ta utrzyma się 
na rynku jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, w związku bowiem z 
enuncjacjami rządowymi stwier 


dzającymi, że rząd do żadnej 
zwyżki tkanin nie dopuści, od- 
biorcy tkanin tych nie chcą w 
żadnym wypadku akceptować 
tej zwyżki. 

Zdaniem producentów, zwyż- 
ka ta jednakże się utrzyma, 
gdyż obejmuie ona wyłącznie 
artykuły bardziej luksusowe. 


niła zakupy na około 80 tysięcy 
złotych. 


Do Paryża 
indywidualne przejazdy 
zł. 225— 


Wyjazdy w dowolnych 
terminach. 


Wyjazdy okrętem 
„BRETAGNE“ 
dn. 14/8, 30/8 i 18/9. 


v 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ Cook 
Piotrkowska 68 i 6 


EM | czeń 10.35, marzec 10.45, 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wezorajszym zebraniu giełdy 
pieniężnej w Warszawie tendencja 
dla dewiz była utrzymana przy 
obrotach niedużych. Notowano: 
Amsterdam 292, Bruksela 89,18. 
Kopenhaga 117,75, Londyn 26,38, 
Nowy Jork 5.29 i jedna ćsma, N. 
Jork — kabel 5.29 i trzy ósme, 
Oslo 192,60, Paryż 19,87, Praga 
18,44, Sztokholm 136,05, Zurych 
121,50, Bamk Polski płacił za do- 
lary amerykańskie 5.27, kanadyj.- 
skie 526,50, floreny holenderskie 
201, franki francuskie 19,80, szwaj 
carskie 121, belgi belgijskie 88,93, 
funty angielskie 26,29, palestyńskie 
26, guldeny gdańskie 99,80, korony 
czeskie 17, duńskie 117.20, norwe- 
skie 151,95, szwedzkie 135,40, liry 
włoskie 23.50, szylingi austr, 98,50 
marki fińskie 11,20, marki niemiec- 
kie w srebrze 146, 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzy- 
mana, większych obrotów dokona- 
un akcjami Banku Polskiego. No- 
towano: Pank Polski 106, Cukier 
83,65 — 33,75 (plus 150), Węgiel 
23, Norblin 63 (plus 25). 

PAPIERY. PROCENTOWE. 

bla papierów procentowych ten- 
devcja była nadal mocna, więk- 
szych obrotów dokonano 4i pół 
proe. wewn, poż. państwową i 8 
pree, poź, inwest. Notowano: 3 pr. 
inwest. I em. 69, seria I em. 84, 
Ir em. 63.13, 4 proc. konsolidacyj- 
La 58 — 58,13, 4 i pół proc. wewn. 
poż. państwowa 57 — 57,25, 4 i pół 
proc. L: Z. ziemskie 56,50 — 56,75, 
5 proe, L. Z. W-wy z 1938 r. 61,63 
— 62. Zu delarówkę żądano 39. 


„t 


kazeiny, którzy |- 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 

Tranzakcje Sprzedaż Kopr 
Dolarówka 39.25 
Wewnętrzna 57.25 
Inwestyc, I em. 69,00 
Inwestyc, U em, 68.50 
Konsolidac. gr. 58.75 
Konsolidac. dr. 58.25 
Bank Polski 


106.30 HAOL 


6 proc. obl. Łodżi 54.00 48.50 
5 proc. Łodzi 33 r. 5650 563 
Tendencja mocna. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyło 25.75 — 24.00 
Pszenica 30.25 — 30.50 
Jęczmień przem. 19.50 — 20.50 
Mąka pszen. 30 pr. 47.50 — 48.50 
Razowa 95 proc. 35.50 — 36.00 
Mąka żytnia raz. 27.50 
Otręby żytnie 16— — 16.25 


16.00 — 16.50 
16,50 — 16.75 


Otręby pszenne śr. 
Otręby pszenne gr. 


Groch polny 27.00 — 28.50 
Łubin niebieski 15.50 — 16.50 
Lubin żółty 16,50 — 17.50 
Kasza gryczana 52.50 — 55.50 
Rzepak 58.00 — 60.00 
Ziemniaki 7.00 — 7.50 
Makuch lniany 25.00 — 26.00 


Makuch rzepakowy 19.50 — 20.50 
Usposobienie spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK, Zamknięcie z dn. 10.8 
Październik 10.0, grudzień 10.32, sty 
maj 1047 
lipiec 10.50. 

Otwarcie z dnia 11.8: 

Październik 10.43, grudzień 10.37 
styczeń 10..39, marzec 10.49, maj 10,53 
lipiec 10.57. 

ALEKSANDRIA, Zamknięcie z dni 
11.8. Sakellaridis: listopad 16.98, sty 
czeń 16.94, marzec 16.94.  Ashmouni 
sierpień 13.49, październik 13.57, gro 
dzień 13.69, luty 13.66, kwiecień 13.78 


20932005 90200600006 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodaw” 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 157-15 
przyłmuje zapisy na nast. działy: 


1. Sztuka  stosowan? « hałełas 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 


3. Gorseciarstwo - krój. 


4, Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondaulacja. i 


7, Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 1 


18.VIN— „GŁOS PORANNY" — 1957 


DLUSEKÓWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą derynfekcyjną „Fil- 


Kupujcie 

z tm źródła 
UB T>«e. TO|BRCZUEGŁ TRD 
Wielki wybór: 

| ŁÓŻEK komodowych 


WÓZKÓW dziecięcych 


ŁóŻEK metalowych WYŻYMACZEK migatore-(imex", Przeprowadzamy dezyntekcje mieszkań 

MATERACY wyścielanych marki „Rubber” pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia: 

ERĄCY sprężyn. ŁODÓWEK aa 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAK6W „ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY 


ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn Łódź, Al. I Maja 4, tel, 222-60 
w fabrycznym 


— — składsie „DOBRÓPOL” ted E N 


Soe naam T a 


mm m 


JOŁA” SĄ w: 


i 
l 
L 


Ó 
AJCARS GORZ. c 
- Pov ICTB22ETM 
UŁATWIAJĄCYM FUN ORGANÓW TRAWIENIA, 5TOSO- 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNE) OTYŁ: 


z] 


CIS TE a 

T Różne EB EA kapno i sprzedaż ĘĄ sz 

mne |. | 1 AKSTROTY GL SE ET 
PISANIEM adresów każdy zarobi. | MASZYNA do kopiowania kart ża- DOKTÓR i 
Za tysiąc płacę złotych dziesięć. | kardowych tanio do sprzedania w 
Aby tę intratną pracę uzyskać na- | firmie Juliusz Heinzel, Piotrkow- ] ARUMAN 
jeży nadesłać krótki życiorys, po | ska 10ta, 
dać dzień, miesiąc, rok urodzenia © 
(raz zastesować się do treści otrzy: | **6%%000%00%040000400004 CHIRURG 
manej odpowiedzi. Zgłoszenia Ab- MEBLE powrócił 
del-Hanim, Lwów 15, Cerkiewna stołowe, _ sypialki, gabinety, | Zachodnia 57. T sm 
gn 8331-12 | krzesła dębowe, stoły, saloniki, N -la 


tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. — Ceny 
niskie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136-27 
S. BIMKE 


DR. MED. 


Juliusz BAUM 


Chor. kobiece i położnictwo 


ZGUBIONO portfel, zawierający 
rezné dokumenty, gotówki 40 zł., 
(raz książeczkę PKO nr. 180302 F. 
pa nazw. Bobrowski Władysław, 
zim, Al. Kościuszki 9. 


FOSZKIWANY wspćlnik z = 


ZR, gl TEGE - POWRÓCIŁ 
a 5 | A A telef. 
lem 5.000 zł. do dobrze prosperu- | < ===mramszm="i=wA MIZEERT"U.. Cegielniana 17, 163-85 


5 POKOJOWE komfortowe miesz-| prsyjmuje od 12--2 i od 4—6 w. 


kanie do wynajecia od 1-go paź- 
ziernika. Przejazd 19. 983—3 


jącego przedsiębiorstwa. Oferty sub 
„M. M.’ do administracji „Głosu . 


JĄ __ Posady GB 


KORESPONDENT-(KA) biegła ste 

notypistka w angielskim i francu 

skim poszukiwana. Oferty do admi 

nistracji sub „Agentury”. 

AGOWE DDZOGOPYOGOOEOGOE 39078 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 

stwowych w Warszawie ogłasza 


przetarg 
publiczny na dzierżawę 


placu o powierzchni około 400 mtr. 


Wznowił przyjecia 


Dr. med, 


MIESZKANIE nowoczesne pięcio 
pokojowe na I-szym piętrze, balko 
ny, taras, centralne ogrzewanie, w 


LR i 
u. ROSENZWEIG 
ogrodzie w okolicy Pl. Hallera od 


zaraz. Tel. 216-39 i 185-19, : Chor dzieci 
os2— | Piłsudskiego 72, tel. 128-74 


4444%4404460044350000000001 | 19999090908090990690000040 
%00909909020999000904990 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 


Lekarz - Dentysta 


KAJZER -ORARINSKA 


kw, położonego przy ul. 8-go Ma- |dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 6 
ja w Sosnewcu, pomiędzy domami | zapisy na następujące kursy i powróciła 
kolejowymi Nr. Nr. 5 i 6-8, obok | warsztaty zawodowe: Gdańska 26a 
dworca kolejowego, z prawem po- Pończosznictwo mechaniczne Tel. 221-89. 
budowania na tym placu domu do- Tkactwo mechaniczne, s ZE Bia 
chadowego. ee tiny, mean 8 
> r swetrów 1 rękawicze 

Oferty należy składać do godziny H iere ah Samaka i krój, Dr. med. 
D-ej dnia 3 września r. b. do Dy- Bieliźniarstwo i krój, s 
vekcji Okręgowej Kolei Państwo- | _ Gorseciarstwo i krój, 1 Jsłdi ZBIrO 
wrch w Warszawie, ul. Targo- Ondulacja i maniaure, 
wa 74, Kancelarja czynna codziennie od CHIRURG 


Sy $ godz. 9-ej rano do 7 -ej wieczór. 
Bliższe szczegóły ogłoszone w 
MToniterze Polskim Nr. 180 z dnia 


29019004%030200900060000> 
9 sierpnia 1987 r. 9900909790 


Sienkiewicza 34, tel. 222-10 
0079999909 0 


przyjmuje od 4—6-ej. 


Potężny film sensacyjny wg. EDGARA 
WALLACE'A 


„ZAMEK TAJEMNIC" 


Niesamowite przygody słynnego detektywa p 
Scotland Yardu „BULDOGA” DRUMMONDA $ 
Nad program: Specjalny reportaż z pobytu Króla | s 
Rumuńskiego Karola Il w Polsce. Í 


0.0.0.000 8 
KINO TEATR ; 


METRO. 


„ PRZEJAZD(2-: 
NSRZU 


Jedyne dźwiękowe kino Dziś i dni nastepnych 


RAKIETA 


141-22 


tel. Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w 


Ogłoszenia 


Sienkiewicza 40, 
p ań miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
renumera a datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 


h ł t kraju — zł. 6—, anicą — zł. 9— 
pa” aiw O 4 ak Ew ak saha Die Wa 1 OBA ko E AR PROZA PAE z zaer a Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


¡Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


za wiersz miłunetrowy |-szpaltowy (strona 3 szpalt): l-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 grą bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,350 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 50/4. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


Ar. 230 


rARGOS ocanizaje wycieczki: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


ze zwiedzeniem Wiednia, Rzymu, Wenecji, Florencji, 
Neapolu, Salzburga koleją, autokarami, statkami 


23.IX. —18.X. zł. FG5.— (kolej - II kl., statekl- kl. 


do CARMEN-SYLVA 1I1X—16.1IX zł. 245— 
do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 

11IX—18.IX zł. 370.— 
do WARNY (z pobytom w Domu Polskim) 

1IX—30.IX sł. 440.— 
do JUGOSŁAWJI (autokarem) 3.1X3—22.IX zł. 335— 
przez Autostrady ALPEJSKIE 2.IX—17.1X 


zł. 365.— 


stałe wycieczkifd=dniowe 
do PARYŽA zł, 225,— 


„ARGOS” 


Zapisy 
i informacje; 


Łódź, Piotrkowska 60 


tel. 107-86 


Dr. med. 


J. WELLER 


choroby wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 
ul. Piotrkowska 225, 
(róg Radwańskiej) tel. 149-04 


przyjmuje od 6—8 wiecz, 


Lekarz - Dentysta 


K. Lewkowiez 


POWRÓCIŁ 
Sródmiejska 16, tel. 233-08 
przyjmuje od 10—1, 3—8 w 


Dr. $łobodzki 


powrócił te 2427 


Przyjm. 12—1 i 3—5 pp. 


„Mas Poranny” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. lewenberga. 


Leniralna kadownia 
Akumulatorów Łódź 


RADJOWYGH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH __ TEL. 205-24. 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


OPTYK 


SMi URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


EDESZSEEZEEG 


MOTOLYKŁOWYCH NA TELEF. WEZWANIE 
LE) 

WARSZTATY REPARACYJNE It. 205-24 TL 

WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 

AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


Przepiękny film produkcji wiedeńskiej pełen humoru, dowcipu i pikantności 


zy Pompadour 


c Dziś i dni następnych 

y— - eż 

= Kaprys Marki 

ź m] z Käthe von Nagy i Leo Slezakiem w roli głównej. Reż. Willi Szmidt Gentner 

z kkm Następny program: „WIEDEŃ SZALEJE* z Magdą Schneider i Paulem Hórbigerem 

se= Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: I m. 1,09, IT m. 90 g. Iim. 50 g. 
G ED Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. Kupony ulgowe po 70 gr. 


Początek seansów o g. 4-ej, w niedziele i święta o g. 13 -ej. 


Dziś po raz ostatni 
MARGARET SULAVAN  wfilmie 


Ucieczka ku szczęściu 
RANOIS » imie LONA dwóch 


FRANCIS w filmie 
Następny program SZAMPAŃSKI WALC 


pocz. 0 4 


RENATA MULLER w arcydziele produkcji wiedeńskiej, reżyserji WILLI FORSTA p.t. 


ALLOTRIA 


W pozostałych rolach 
Jenny Jugo 
i Adolf Wohibrück 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


poł. 


Reklamy tekstem 


najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 si. Ogło- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%o drożej 
Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


